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Wiadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  13. Paździe rn ika .

J e y  Kró lewiczoska  Mość  X ię ż na  L u d w i ­
k a ,  Małżonka  Xiążęcia  R a d z i w i ł ł a ,  ró­
w nie  iak J O .  X ią ź ę  R a d z i w i ł ł ,  N am ie s t n ik  
W .  Xięs twa P o z n a ń s k i e g o ,  z r o d z i n ą ,  p r z y ­
byl i  tu z zamk u  R u h b e r g  ze Sziąska.

Prz yby l i  tu : G e n e r a ln y  I n t e n d e n t  K ró l .  
m u z e ó w ,  Szamb e lan  H r a b i a  B r i i h ł ,  z P y r — 
tnontu.  —  C. Rossyiski  P o ru c zn ik  g w a r d y i ,  
Hrabia  P o t o c k i ,  g o ń c e m  z  H aag i  ( iuź  od- 
i echa ł  do  P e t e r s b u r g a ) .  —  G e n e r a ł - P o r u -  
e*nik i G e n e r .  A d ju ta n t  N .  Cesarza  Ros sy i -  
®kiego,  ^ a r o n  G e i s r a a r ,  z okol ic n a d r e n -  
®kich. —  Król-  F ra n c u z k i  G e n e r a ł  -  M a j o r  
A t  h a  l i n ,  z Pe te r s bu rg a .

O d i e c h a l i :  Kró l .  A n g ie l sk i  G e n e r a ł - M a ­
jo r ,  K a w a l e r  ILU e y ,  do  D r e z d n a ,  a M i n i ­
s ter  f inansów W i e i k .  Xięs twa Badeńsk iego  
U o e c k ł i ,  d u  Karlsruhe.

P r z e j e c h a l i :  C .  Rossyiscy s t rzelcy po łowi
C z e k i n ,  W i m r o e r i  P o d g o r s k o j ,  g o ń ­
ca mi  z Pe te r sburga ,  p ie rwszy  do H a a g i ,  d r u ­
gi do  P a r y ż a ,  trzeci  do  L o n d y n u .

Z  P o c z d a m u ,  dn ia  u .  Paźdz ie rn i ka .
J J .  KK .  M M .  X ią ź ę  i X ięź na  A l b e r t o -  

s t w o  odprawi l i  wczora z p o łu d n ia  o g o d z i ­
n ie  4 |  wjazd swóy uroczys ty  do  tuteyszóy  
s to l i cy ,  ku radośc i  ca łego Król .  d o in u  i zg ro-  
m a d z o n e y  l iczn ie  pub l i cznośc i .  S zw ad r o n  
gw ard y i  k o nn ey  wyszed ł  naprzec iw D o s t o y -  
n y c h  N o w o ż e ń c ó w  na  kon iec  p r z e d m ie ś c ia ,  
gdz ie  za iąwszy ml eysce  p r ze d  i za p o w o z e m  
Król .  ko ń m i  z a p r z ę ż o n y m ,  wprow ad z i ł  go  
d o  miasta.  K o m m e n d a n t  mia s ta ,  G e n e ra l -  
M a jo r  R o e  d e r ,  iecba ł  k o n n o  po  p rawey  
s t ron ie  o n e g o ź .  M a j o r  placu , P o cz tmis t r z  
p od r ó żo w y i S e k r e ta r z ,  dwa Król .  masztal e­
rze  i dway  st r zelcy p rzyboczni ,  iechal i  p r z e d  
s a m y m  po ia zd e m.  Orszak  szed ł  p rzez  I1 o r -  
t u n a - P o r t a l  aż d o  m a r m u r o w y c h  s c h o d ó w  
z a m k u  K ró l ewsk iego .  W  d z i ed z i ń cu  zamk o-
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w y m  6tała w p a r a d z i e  k o m p a n i a  p i e r w s z e g o
p u i k u  g w a r d y i .  N a  d o l e  p r z y  s c h o d a c h  
p r z y j m o w a l i  X iąż ę ( a  d o m u  Kró l .  i d w ó r  D o -  
e t o y n y c h  N o w o ż e ń c ó w ,  k io r zy  z t a m tą d  u d a l i  
s i ę  do tak n a z w a n y c h  n o w y c h  po ko i .  _ W  sa l i  
m a r m u r o w e y , i w l e c z ą c y c h  s i ę  z n i ą  po ko -  
i ach  , z g r o m a d z o n e  by ły  t u t e y s z e  w ł a d z e  
w o y s k o w e  i c y w i l n e ,  t u d z i e ż  da rny  z  m i a s t a .

O t o  i es t  p o s t a n o w i e n i e  w z g l ę d e m  u t w o r z e ­
n i a  t o w a rz y s tw  b e z p i e c z e ń s t w a :

„ N .  K r ó l  r a c z y ł ,  z  p o w o d u  z a s z ł e g o  t u  i  
o w d z i e  w o s t a tn i ch  cza s ach  z a w i c h r z e n i a  spo-  
k o y n o ś c i  i p o r z ą d k u  p u b l i c z n e g o ,  z a r z ą d z i ć  
t w o r z e n i e  t n i eys k i c h  t o w a rz y s tw  b e z p i e c z e ń -  
s twa  w tych  m i a s t a c h ,  - k tór e  są  b e z  z a ło g i  
w o y s k o w e y ,  s k o r o b y  t a m ż e  okaza ły  s i ę  u g r u n ­
t o w a n e  o b a w y  o b e z p i e c z e ń s t w o  p u b l i c z n e ,  
i z a t w i e r d z i ć  w t ym  c e l u  r o z k a z e m  g a b i n e t o ­
w y m  z d. I .  m .  b. n a s t ę p u i ą c e  po s t an ow ie n i a - :  

§• *•
W  p r z y p a d k u  u g r u n t o w a u e y  o b a w y  o  bezr- 

p i e c z e ń s t w o  p u b l i c z n e  w m i a s t a c h  b e z  za ło g i  
w o y s k o w e y ,  m a i ą  b y ć ,  w ce lu  u t r z y m a n i a  
s p o k o y n n ś c i  p u b l i c z n e y  i z a s ł o n i e n i a  w ł a s n o ­
ś c i ,  m i e y a k i e  t o w a r z y s t w a  b e z p i e c z e ń s t w a  
z  z a u f a n y c h ,  d o b r z e m y ś l ą c y c h  i  i s t o t n y c h  
m i e s z k a ń c ó w  mia s t  f o r m o w a n e .

<$. 2.
R o z s t r z y g n i e n i e  py t an i a  : c zy l i  e p o k o y n o ś ć  

p u b l i c z n a  iest  o  t y l e  z a g r o ż o n a ,  i ż b y  n a l e ­
ż a ł o  u t w o r z y ć  zw ią ze k  t a k o w y ?  z aw i s ło  n a -  
s a m p r z ó d  od  R a d z c y  Z i e m i a ń s k i e g o ,  a w m i a ­
s t a ch ,  d o  ż a d n e g o  n i e n a l e ź ą c y c h  P o w i a t u ,  od  
z w i e r z c h n i k a  pol i cy  i t n i ey sc o w ey  ; o  p r z e d ­
s i ę wz i ę t e ™  zaś  r o z p o r z ą d z e n i u  i p o w o d a c h  
d o  t eg oż ,  n iebaw.n ie  t r z eba  p r z e ł o ż o n ą  R e g e n -  
c y ą  z a w ia d o m ić ,

$ ' 3'
C z ł o n k o w i e  t owa rzy s t w  b e z p i e c z e ń s t w a  o b o ­

w ią z a n i  s ą ,  z g r o m a d z a ć  s i ę  zb ro y .n o ,  p o d  
u s t a n o w i o n y m  na to p r z y w ó d z c ą ,  z a  u m ó ­
w i o n y m  p o p r z e d n i o  z n a k i e m ,  n a  p r z e z n a ­
c z o n y m  w p r z ó d y  m i e y s c y ,  i w y k o n a ć  ś ro dk i ,  
i ak i e  p r z . ywodzca  -ich w celu  u t r z y m a n i a  b e z ­
p i e c z e ń s tw a  p u b l i c z n e g o  i z a s ł o n i e n i a  i na ią -  
t ków za p r z y z w o i t e  u z n a .

Z o b o w i ę z u i ą  s i ę  do  t e go  d a n i e m  ręki ,
S- 4-

W y b ó r  c z ł o n k ó w  z w i ą z k u  b e z p i e c z e ń s t w a

z o s t aw i a  s i ę  w ł a d z o m  m i e y s e o w y m ,  Łtóra  
u ż y i ą  t y m  k o ń c e m  s a m y c h  ty lko  z a u f a n y c h ,  
d o b r z e  m y ś l ą c y c h  i i s t o t n y c h  m i e s z k a ń c ó w  
r o i e y s c o w y c h .  W y ł ą c z e n i  s ą  o d  t ego  s t u­
d e n c i  i u c z n i o w i e  s z k o l n i ,  r ó w n i e  iak l u dz i e  
ź y i ą c y  z  w y r o b k u  d z i e n n e g o ,  ż e b y  p i e r ­
w s z y c h  n i e o d r y w a ć  o d  z a w o d u  n a u k o w e g o ,  .  
d r u g i c h  o d  n i e u c h r o n n e g o  n a  c h l e b  z a r a ­
b i a n i a ,

5* ,
D z i a ł a l n o ś ć  k a ż d e g o  z w i ą z k u  b e z p i e c z e ń ­

s t wa  ro z c i ą g a  s i ę  t y lko  d o  i e g o  m i ey sc a  za­
m i e s z k a n i a ;  z b i e r a  s i ę  o n o  t ylko  w ch w i l i  
p o t r z e b y  i  i e s t  c z y n n e m ,  d o p ó k i  taż  t rw a . j

>  6-
G d z i e  m i e y s c o w o ś ć  w y m a g a  u t w o r z e n i a  po-  

i e d y ń c z y c h  o d d z i a ł ó w  z  p r a w d z i w y c h  m i e ­
s z k a ń c ó w  m i e y s c o w y c b , m i e ć  b ę d z i e  k aż dy  
o d d z i a ł  s tarszego, .

5 - 7 -
P r z y w o d z c ó w  i S t a r s z y c h  o b i e r a  z w i e r z ­

c h n o ś ć  t n i e ys c ow a  z  p r z y b r a n i e m  N a c z e l n i k a  
R e p r e z e n t a n t ó w  mia s t a  ,  l ub  p i e r w s z e g o  
c z ł o n k a  w ła d zy  g m i n n e y ,  a R a d z c a  Z i e m i a ń ­
ski p o tw ie r d z a .  W  m ia s t ac h  d o  ż a d n e g o  n ie -  
D a l eźą cy ch  P o w i a t u ,  p o t w i e r d z a  Z w i e r z c h n i k  
w ł a d z y  p o l i c y in e y .

§• 8 -
K a ż d y  c z ł o n e k  t o w ar zy s tw a  m i e ć  b ę d z i e  

b i a ł ą  b i n d ę  r ę c z n ą  z  n a p i s e m :  „ fy l i eysk i e  t o ­
w a rz y s t w o  b e z p i e cz eń s t w a . * 4

5- 9 -
Ż a d e n  c z ł o n e k  t o w a rz y s tw a  n i e m o ź e  s i ę  

p r z e z  i n n e g o  w y r ę c z a ć  w t y m ,  i e d y n i e  n a  
o s o b i s t e m  z a u f a n i u ,  p o l e g a j ą c y m  s t o su n k u .

_ § . 10.
R a d z c a  Z i e m i a ń s k i  m a  z w i e r z c h n i  s t y r  

w szy s t k i c h  t o w a rz y s tw  b e z p i e c z e ń s t w a  w swo-  | 
i m  P o w i e c i e .  W  i e go  m i e y s c u  z a m i e s z k a n i a  
z b i e r a ć  s i ę  m o ż e  t o w a r z y s tw o  b e z p i e c z e ń ­
s twa  . tylko z a  i e g o ,  w i n n y c h  zaś  m i e y s c a c h  
t y lko  za Z w i e r z c h n i k a  w ła d zy  t n i e y s c o w e y  
r o z p o r z ą d z e n i e m ;  o s t a tn i  w i n i e n  o n a s t ąp io -  
n e t n  z w o ł a n i u  i p r z y c z y n i e  o n e g o ź  n i e z w ł o ­
c z n i e  z a w i a d o m i ć  p i e r w s z e g o .  W s z e l k i e  i n ­
n e  z w o ł y w a n i e  t o w ar zy s tw a  u w a ż a ć  s i ę  b ę ­
d z i e  za  n a r u s z e n i e  p o r z ą d k u  p u b l i c z n e g o ,  
i e s t  p r z e t o  p r a w n i e  z a k a z a n e m .

N a  wszystk i e  p roJwincya lne  W ł a d z e  a d m i ­
n i s t r a c y j n e  w k ł ad a  s i ę  s z c z e g ó l n y  o b o w i ą z e k
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czuwania n ad  ścieleni d o p e ł n i e n i e m  tych  p o ­
s t anowień  w właściwych p r z y p a d k a c h ,  i 
pświadcza s i ę ,  iż w tych m ie ys cac h ,  gdz ieby  
*uż tymczasowo p o d o b n e  u r zą d ze n i a  istnęły,  
takowe do powyższ ych  po s t a no w ie ń  zastóso* 
^ a n e  być p o w in n y .

Be r l in  , d n i 3 4. Paźdz ie rn ika  183°- 
M in i s t e r  6p raw w ew n ęt rz ny ch  i p o l i c y i , 

(p o d p . )  B r  e n  n.

W W W X V W W V W W

Wiadomości zagraniczne.

K r  ó l e s t w  o P o l s k i e ,
Z  W a r s z a w y ,  dn ia  11.  Paźdz ie rn ika .

W  roku  zesz łym  szkolnym  by ło  w U niw er-  
zytec ie  Warszawsk im uczn iów  756; m ianow i­
cie w  w vdzia le  teologicznym  4 9 ;  w wydziale 
p raw a i adm in is t rac j i  399 ; w w ydziale lekar­
s k im  i 6 5 ; . w w ydzia le  filozoficznym 1 1 0 ,  do 
te g o  z in n y c h  w ydziałów  uczęszczało  n a  ten 
Wydział 331, A m a to ró w  na te n  wydzia ł 13,

W  końcu  tego m. wyidzie z d ruku Kalendarz 
rolniczy przez J .  N .  Kurowskiego  na  rok I 8 3 r » 
i  zawierać  będzie nas tępuiące przedmioty,  
p ró cz  zwyczaynych  k a l end arz ow yc h :  O  w p ł y ­
wie  po le p sz o ne go  rolnic twa na ludność  i b o ­
gactwo kraiu ( z  f r a nc uz k ie g o). U w ag i  nad  
u r zą d za n i em  gospodarstwa wieyskiego wed łu g  
sys tematu P .  Alberta.  O  wydzie rżawien iu  
d ó b r :  w ogó lnośc i  i w szczególności , .  W y ią te k  
z  r appor tu  P.  Jakóba  (A ngl ika )  do tyczący się 
rolnic twa naszego .  O  ch or ob ie  i agniąt  W a r -  
togłowern  zwa ney  i t .  d.

D o k to r  R odecki w  n o w o  w yszłem  dziele 
Obraz geograficzno-statystyczny_ Królestwa P o l ­
skiego,  n a s t ę p u i ą c ą  umieścił wiadomość. L u ­
dność m ieszkańców Królestwa Polskiego.^ Co 
d o  ięzyków : P o la k ó w  3,000,000, R u s in ó w
3.00.000, L i tw in ó w  aoo,ooo, N iem ców  3oo,ooo, 
Ż y d ów  400,000,  o g o ł  4,000,000. Co1 d o  wy ­
z n a ń :  K atolików  Ła. 3,340,000, Katol ików Cr .
3 0 0 .0 0 0 ,  L u t r ó w  1 5 0 ,0 0 0 ,  Kalwinów 5 0 0 0 , ży­
dów  400,000,  in n y c h  w y zna ń  5000, og o ł
4.000.000, Co do  czasu wprowadzen ia  wiary 
Chrześciańskiey do P o lsk i, oraz co d o  ustania

w teyże  r ożnowie rców i z i awienia się n ie k tó ­
ry ch  wyznań  niecli rześciańskicli , taką udziela 
A u t o r  wiadomość:  965 r. Wia ra  Chrześciańska 
katolicka. Za Mieczysława I .  Xięcia  P o l s k ie ­
go.  1340 r. W y z n a n i e  Greck ie .  Za Kaz i ­
mierza  W .  Króla Polskiego.  155°- W y z n a n i e  
E w an g e l i c k o - A u g sb u r sk ie  i E w a n g e l i c k o - R e ­
fo rmowane .  Za  Zy g m u nt a  A u g u s t a  Kró la  
Polskiego.  1097 W y z n a n i e  M o  y i t  sza. Z a  
Wł ady s ł aw a  H e r m a n a  Xięcia  Polskiego.  1397 
W y z n a n i e  M aeh o me ta .  Za  Władys ława  J a ­
g ie łły  Króla Polskiego ,  1317 r. Sekta Dulcy-  
mów .  Z a  W ł a d y s ł a w a  Łok ie tka  Króla P o l ­
skiego.  1545 Sekta F lage l lan tów ( B ic zo w n i ­
ków) za Z y g m u n ta  I. 154  ̂ Sekta H u ss y tó w  
czyli Braci  Czeskich.  Z a  Z y g m u n t a  A u g u s t a .  
A r i a n ie  czyli  Socyn ianie  od Ar ius za  r o d e m  z 
L ib i i  l ub  też z Alexandryi  i od  Le l iusza Socy- 
n a  W ł o c h a  ro de m z Syenny  tak naz w an i ,  zia- 
wili się w Pol sce  oko ło  r. 1550 za Z yg m u n ta  
A u g u s t a  Króla Polskiego.  Główne  ich siedli­
sko "było w mieśc ie  Rakowie  w W o ie w ó dz iw ie  
Sandomie rskiem.  O  n ieprzychy lność  ku oy-  
ezyzn ie  o bw in ie n i ,  u chw ał ą  s tanów r. 1658, 
r. 1661 z  kraiu wygnan i  zostal i ,

W  G ub er n i i  Mińskiey w folwarku Psu i ,  dnia 
3 Czerwca r. b. by ło  osobliwsze ziawisko.  Z  ie- 
ziora wznios ła s ię  woda iakby s lup ogromny ,  
iezioro wzburzy ło  s ię  gwa ł to wni e ,  a ów słup 
posuw ał  s ię ,  przewróci ł  człowieka p rowadzą­
cego korńa ;  zabierał  różne  rośliny i rozlał  się 
nakon iec .  Wieśn iacy  na ten widok byli  p r z e ­
rażeni .  W  czasie tego ziawiska s łyszano sz u m  
bardzo  m o c n y ,  i deszcz padał  rzęsisty.

R  o s s y a .
Z  O d e s s y ,  dn ia  27. W r z e ś n ia .

C e n a  zboża  ciągle się u nas  podnosi .  W i a ­
d o m o ś ć  o z łym zbiorze  t e g or oc zn y m  w Pol  
s e e ,  iak r ów ni e  o wielkim iego  pok u p ow an iu  
na wszystkich t a rgach  z a g r an ic zn y c h ,  był y 
p r z y c z y n ą  po dn ie s i e n i a  naszyc h  cen do r. 24s 
zbo ż a  no w eg o .  Z b o ż e  stare r ó w n ie  iest bar- 
dz iey  po sz uk iwane u i  i nawet  ma ło  ma sprze- 
d a i ąc y ch :  z p r zyc zyny  szerzącey  się wiado­
mośc i  o za p r o w a d z e n iu  w T a g a n r o g u  kwa 
r a n t a n y ,  dla za p ob ie że n ia  g rasuiącey zarazie 
C h o l e r a  M o r b u e  z wa n e y ,  która tam uka­
zawszy  s i ę ,  zn a c z n e  szkody miała spraw ie, 
i  m iastu zagrozić dalszetn i wypadkam i.
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D z i  e n  n i k  O  d e s k i  z  d .  17. ( 29 . )  W r z e ­
ś n i a  um ie śc i ł  n a s t ę p u j ą c e  u w i a d o m i e n i e  u r z ę ­
d o w e .

„ N .  C e s a r z  J m ć , z w a ż y w s z y ,  £e s t a n  i s t o ­
t n y  G re ck i  d o z w a l a  G r e k o m  p r z e b y w a j ą c y m  
w R o s s y i  p o w r ó c i ć  be z  p r z e s z k o d y  d o  sw o-  
i ey  o y c z y z n y ,  r a c z y ł  r oz k az ać ,  aby  z k o ń c e m  
r.  b. 1830.  p r z t  s t an o  p ł ac i ć  s u m m y  p r z e z n a ­
c z o n e  w r .  1821.  d l a  p r z y b y w a j ą c y c h  w y ­
c h o d ź c ó w  g r e c k i c h .  W ł a d z e  o z n a y r n u i ą c  
w o l ę  N .  C e s a r z a  Jcnci  w z y w a i ą  g r e ck i ch  w y­
c h o d ź c ó w  z n a y d u i ą c y c h  s i ę  w n o w e y  R o s s y i  
i B t s s s r a b i i ,  ab y  s i ę  u d a w a l i  d o  b i u r  K o r a .  
roi ssyi  wspa rc i a  w K i s z e n e w i e  i O d e s s i e ,  
g d z i e  o i r z y i na i ą  o s t a tn i e  w sp a rc i e  n a z n a c z o -  
l i e  dla ni i  li n a  p o d r ó ż ,

H r a b i a  W o r o ń c o w ,  G e n e r a ł  G u b e r n a t o r  
n o w e y  R os sy i  i B e s s a r a h i i ,  p r z y b y ł  z  Se-  
w as tp o l a  do  O d e s s y  w nocy  z d n i a  13. n a  14. 
l e g o  mi s i ąca .

W  p r z y s z ł ą  s o b o t ę  d .  -20. W r z e ś n i a ,  t o w a ­
r z y s tw o  e k o n o m i i  w ieysk i ey  R o ss y i  p o ł u d n i o ­
w c y  z b i e r z e  s i ę  o  g o d z .  I i j .  r a n o  w  d o m u  
H r .  W o r o n c o w a ,  P r e z y d e n t a  r z e c z o n e g o  
t o w a rz y s tw a .  C z ł o n k o w i e  t e g o ż  t o w a rz y s tw a  
s ą  w e z w a n i ,  aby  s i ę  n a  te rn  p o s i e d z e n i u  
z n a j d o w a l i .

N i e m c y .
Z  M a n n h e i m u ,  d. 3. Paźdz ie rn ika

W c z o r a  w i e c z ó r  b y ł a  tu  s p o k o y n o ś ć  pub l i -  
c z n a  n a  n i e i a k i  czas  p r z e z  ź l e  m y ś l ą c y c h  za- 
w i c h r z o n ą .  D z i s i a y  w y d a ł  z  t e g o  p o w o d u  
M a g ’strat  t u t e y s z y  o b w i e s z c z e n i e , o b e y m u -  
i ą ce  ś r o d k i  z a p o b i e ż e n i a  w z n o w i e n i u  s c e n  
p o d o b n y c h .  P r z y p o m n i a n o  t akż e  m i e s z k a ń ­
c o m ,  iż p o w i n n o ś c i ą  ies t  k a ż d e g o  d o b r z e  m y ­
ś l ą c e g o ,  p r z y k ł a d a ć  s i ę  d o  p r z y w r ó c e n i a  spo* 
k o y n o ś c i  ze wszys tk i ch  s i ł ,  n i e  z a ś ,  iak to  
7, ż a l e m  w c z o r a y s z e g o  w ie c z o ra  d o s t r z e ż o n o ,  
p r z y c z e p i a ć  s i ę ,  z  c i eka woś c i  i e d y n i e ,  d o  
b u r z y c i e l i  s p o k o y n o ś c i ,  i t e m s a m e i n  n i w e ­
cz y ć  p r z e d s i ę b r a n e  p r z e c i w k o  n i m  ś r o d k i ,

Z  D a r m s t a d t u ,  dn ia  5. Października.
W y d a n y  w c zo ra y  n a d z w y c z a y n y  d o d a t e k  

t u t e y s z e y  gaz e ty  z a p e w n i a ,  iż p ow s t an i e ,  k t ó ­
r e  p r z e z  d n i  ki lka p r o w i n c y ą  wyższey  H e s s y i  
n i t s p o k o y  n oś c i  n a b a w i a ł o ,  z u p e ł n i e  ies t  
p r z y t ł u m i o n e .  N a  w i a d o m o ś ć  o n a d c i ą g a j ą ­

c y c h  z e  w s z e c h  s t r o n  o d d z i a ł a c h  woysk*i  
r o z p r o s z y l i  s i ę  c a łk i e m  p o w s t a ń c y ,  a woysko 
W .  X ię s t w a  n i e m i a ł o  s a ly s l akcy i  spo tkać  się 
z  p o w s t a ń c a m i  w rnass ie .  —  G ł o w n a  kwater a  
X i ę c i a  E m i l a  by ł a  w cz o r a  w N ic łd a ,  gdz i e  
t e n ż e ,  i ako w ś r o d k o w y m  p u h k c i e  p ro w in -  
cy i  t y m c z a s e m  zabawi .  —  P r z e d s i ę w z i ę t o  iuź 
p o t r z e b n e  ś r o d k i  w z g l ę d e m  r e g u l a r n e g o  o d ­
b y w a n i a  d z i a ł a ń  w ład z  s ą d o w y c h  i a d m i n i ­
s t r a c y j n y c h ,  w z g l ę d e m  p r z y w r ó c e n i a  z n i ­
s z c z o n y c h  b u d y n k ó w  p u b l i c z n y c h ,  l u b  na i ę -  
cia i n n y c h ,  g d z i e b y  to  tak p r ę d k o  n i e i n o g ł o  
b y ć  d o  sk u t ku  p r z y w i e d z i o n e t n , w z g l ę d e m  
p o w r ó c e n i a  w ład z  p u b l i c z n y c h  n s sw e  m i e y -  
6ca i z a p e w n i e n i a  p o r z ą d n e g o  p o b i e r a n i a  
o p ł a t  c e l n y c h .  P r z e d s i ę w z i ę t o  p o d o b n i e ż  
ś r o d k i  w z g l ę d e m  z a p o b i e ż e n i a ,  i l e i no źno śc i ,  
s z k o d l i w y m  sk u t k o m  ze  z n i ą z c z e n i a  p u b l i ­
c z n y c h  p a p i e r ó w  , r ó w n i e  iak w z g l ę d e m  
d o c h o d z e n i a  s p r a w c ó w  z a b u r z e n i a  s p o k o y ­
no śc i .

Z  K a s s e l ,  d n ia  g. Paźdz ie rn i ka .
G a z e t a  K a s s e l s k a  d o n o s i  p o d  d n .  6. 

m ,  b . :  „ D n i a  3. m.  b.  d a ł  J .  K. M.  E l e k t o r  
w z a m k u  W i l h e l i n s h ó h e  Kró l .  F r a n c u z k i e m U  
n a d z w y c z a y n e m u  D e p u t o w a n e m u ,  H r a b i e ­
m u  R e n e  d e  B o u i l l e ,  p o s ł u c h a n i e ,  n a  któ- 
r e m  t e n ż e  p o d a ł  list  d o n o s z ą c y  o w s t ą p i e n iu  
n a  t r o n  K r ó l a  F r a n c u z ó w ,  a p o t e m  o b i a d o ­
wa ł  z E l e k t o r e m .  W c z o r a  o d i e c h a ł  z n o w u  
H r a b i a  z p o w i n s z o w a n i a m i  E l e k t o r a  J m c i  
d l a  K r ó l a  L u d w i k a  F i l i p a  d o  P a r y ż a ,

N i d e r l a n d y ,
Z  H a a g i ,  d n i a  5. P a ź d z i e r n i k a .

W  G o ń c u  r z ą d o w y m  c z y t a m y :  „ T a k
n a z w a n y  t y m c z a s o w y  / z ą d  w B ru X i l l i ,  k t óry  
p o w i e r z y ł  d o w ó d z t w o  si ły z b r o y n e y  h i s z p a ń ­
s k i e m u  P u ł k o w n i k o w i  D o n  J u a n  v a n  H a l e n ,  
z d a i e  s i ę  p r z e c i e ż  p o n i e k ą d  p r z e z  n i e g o  b y ć  
r z ą d z o n y m ,  iak s i ę  t o  o k a z u i e  z  w y d a n e y  d o  
t e g o ż  r z ą d u  o d e z w y ,  w k tó r ey  g o  u p ra s z a ,  
a ż e b y  p i s a ł  d o  X ią żę c i a  F r y d e r y k a ,  że l e że l i  
z a b r a n i  w n i e w o l ę  D u c p e t i a u x  i E v e r a e r t s  
n i e b ę d ą  d n i a  3°-  W r z e ś n i a  w y m i e n i e n i  za 
d w ó c h  w z i ę t y c h  w n i e w o l ę  o f i c e r ó w ,  ws zy ­
s c y  i e ń c y  z o s t a n ą  r o z s t r z t l a n i .  P r z y  tern o d -
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graża r z ą d o w i ,  że i eżel i  n i e b a w n ie  n ieuczy-  
ł l> zadosyć iego ż ą d a n i u , uźy i e  s i in i ey sz ych  
środków dla dop ięc ia  swego  ce lu . “

Dnia  i .  m.  b. nac ie ra l i  bu n tow nic y  na  wa­
rownię D e n d e r i n o n d e , w z m o c n io n ą  na  wo­
dzie batami kanon ie rak iemi .  Wy t r z ym aw sz y  
d ‘Ugo tęgi o g i e ń ,  mu s ie l i  na reszcie  ze  zna- 
®Zi)ą stratą ustąpić.

Z  d n i a  6. P a ź d z i e r n i k a ,
Kró l  r aczył  wydać  nas tęp u i ące  po s t a n o ­

wienie :
»M y W i l h e l m ,  z  Bożey  laski Król N i d e r ­

landzki  i t. d.
Z w a ż a ią c ,  iź o b e c n y  etan p r o wi nc y y  p o ł u ­

dn io w yc h  pańs twa ,  w tych p om ię dzy  n iem i ,  
gdzie s po k o yn o ść  i po rzą dek  pu b l i czny  ie-  
szce są u t r z y m a n e ,  wielkie  sp rawia  t r u d n o ­
ści u r zę d u ią c ey  w stol icy H a a d z e  o g ó in e y  
adrn in i s t r acy i ; gdy  ternu c hc em y  za po b i e dz  
a za ra ze m dob rze  myś lącym mie szkańcom po- 
m ie n io n y c h  p ro  w i r i c yyp od ać  sposobn ość  b e z ­
p o ś r e d n i e g o  wsp ie ran ia  us i łowań  ich ku p r z y ­
w ró c en iu  po rzą dk u  i spo ko y no śc i ,  gdz i e  t a­
kowa została za wichrzoną ;  zważaiąc  daiey na 
p od any  N a m  w d.  i .  m.  b. ad res  wielu nay- 
ce ln iey szyc h  obywatel i  t ych że  p r o w i n c y y ;  
pos tanowi l i śmy i po s ta n aw ia my :

A r t .  i .  N a s z e m u  u k o c h a n e m u  sy no w i  
Xiąź ęc iu  O ra n i i  zos tai e w N a s z e m  im i en iu  
p o r u c z o n y m  tymczasowy styr  r zą d u  wszy­
stkich łych części p r ow in cy y  p o ł ud n i ow yc h ,  
gdzie  kons ty tucyjna  pow aga  r z ą d u  iest  do tą d  
Uznawaną.

A r t .  2. Mieszkać on  ma  w mieśc ie  A n t ­
werpi i .

A r t .  3. Ma us i łowan ia  d ob r ze  myś lących  
miesz kań ców ,  którzy chc ą  te części  kraiu,  
gdzie po rzą dek  był  n a r u s z o n y m ,  p rzyw róc ić  
zn o w u  pod  pow agę  rzą d u  p r a w n e g o ,  ile m o ­
żności  p rze z  środki  p o ie d n a w c z e  ułatwiać 
i  wspierać.

A r t .  4. Nas z  M in i s t e r  S ta nu ,  X i ą ż ę  U r -  
ee l ,  Nasz  Min i s t e r  dla  krainy W a t e r ,  p rze ­
mys ł u  n a r o d o w e g o  i o s a d ,  i N as z  Mi n i s t e r  
sp raw wew n ę t rz n y ch ,  p r zyd an i  są N a s z e m u  
u k o c h a n e m u  s y n o w i , Kiążęc iu  O r a n i i , aby 
m u ,  pod iego ro zk a za m i ,  byl i  t ymczasowo 
p o m o c n y m i  w adrnin is t r acyi ,

A r t .  5. N a s i R a d z c y  Stanu,  B a r o n  d ’A n e -  
t h a n ,  J .  van  T o e r s ,  O .  Sul l ivan de  Grass ,  
V .  M.  J .  du Boi s ,  L .  A .  R e y p h i n s  , T .  D o -  
t r e n g e ,  O.  le Clercy,  maią N as z em u  uk oc h a­
n e m u  s y n o w i ,  Xięc iu  O r a n i i ,  t owarzyszyć  
do  A n t w e r p i i ,  aby s tanowić r adę we wszy­
stkich tych p r z e d m io ta c h ,  w zg lę d em  k tó rych  
Rad a  S tanu  s łu c h an ą  być winna,  lub w czem- 
by mu  się r ady ich zas iągnąć podobało .

R e f e r e n d a r z e  pierw6zey  i d rug iey  klassy 
w R a d z i e  S t a n u ,  C.  H u t i g h e  i H .  H ra b ia  
Bail let ,  t udz ież  U r z ę d n i c y  S tanu  E .  H .  N.  de  
C h e r t r e t ,  de  Hanef fe  i E .  J o o s  de  t er  B eer t  
ma ią  być  przy tey r adz ie  cz y n n y m i .

K o p i e  tego maią  być  p r zes łan e  N a s z e m u  
u k o c h a n e m u  s y n o w i , Xięc iu  O r a n i i ,  X ięc iu  
F r y d e r y k o w i  N id e r l a n d z k i e m u  i t, d. D a n  
w H a a d z e  d.  4. Paźdz ie rn ika  1830.

po dp .  W i l h e l m ,
P r z e z  Króla,  

po dp .  J, G.  d e  M e y  v a n S t r e e f k e r k .
W  skutku po d a n y c h  do  Króla z wielu s t ro n  

p róśb o u r z ą d z e n i e  oc h o t n i cz yc h  ko m pa n i i  
obywate l sk ich ,  k tóreby także ze wn ą t rz  g m i n  
i rn ieys c , d o  k tórych należą ,  s łuż bę  o d b y w ać  
m o g ł y ,  wydał  N .  P a n  pod  d.  4. m.  b: u ch w a­
ł ę  z 37. a r tykułów z ł o ż o n ą ,  s t anowiącą  z m i e ­
n i o n ą  o r gan iz ac yą  tak zw yc za yn ych  iakoteź 
n ad z w y cz ay n y ch  o c h o tn ic z y ch  ko m pa n i i  o b y ­
watelskich.

W y s z ła  tu dziś nas tępu jąca o d e z w a  K ró la :

„ M y ,  W i l h e l m  z Bo że y  łaski ,  K r ó l  N i d e r ­
l andzk i  i t. d.  W s z y s t k i m ,  którzy to czy tać  
i t. d.  p o z d r o w ie n ie  N a s z e !  W i e r n i  p r z y ­
s i ędze ,  wy k o na ne y  p rze z  N as  na  p rawie  kar- 
d y n a l n e m  w zgodności  z ob o w ią z k am i ,  ia- 
kich mus ie l i śmy do pe łn ić  we wzg lędzie  Sprzy­
m ie r z e ń c ó w  Nasz ych  , n a p r ó ż n o  do tąd  uży­
wal i śmy wszelkich ś rodków ku p rzy t ł um ien iu  
z b r oy n e go  pows tan ia  w p r owi ncy ac h  p o łu ­
d n io w yc h .  P r z e z  nas tępu iące  po  sobie  z za­
s t rasza jącą szybkością  w y p ad k i ,  p oz ba w ien i  
sposo bn ośc i  za s łon i en ia  wie rny ch  mieszkań­
ców ta m że  p rzec iw p r z e m o c y ,  cz u ie m y  ko­
n i e c z n o ś ć ,  zaiąć się t eraz  wyłącznie  d o b r e m  
tych części pańs tw a ,  których n i e z m i e n n a  
w ie rn oś ć  dla N as zeg o  d o m u  i dla ins ty tucyy  
p o r z ą d n e g o  spó łeczyńsk iego  stow arzyszenia
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i  t eraz  w tak r z e te ln y m  ob iawi ła  s ię  o b r a ­
z ie .

„ W i d z i c i e ,  iak nagle  z a m a c h y ,  p rze z  któ­
r e  godn y  poża łowan ia  i lum został  w p o r u sz e ­
n i e  w p ra w io n y m ,  n ie w y p o w ie d z i an e  sp ro w a­
dzi ły n ieszczęścia.  . W a s z a  r o z w a g a ,  wasze 
uc zu c i e  p o w i n n o ś c i ,  wasz światły um ys ł  p o d  
w zg lę d em  prawd y  i sp rawied l iwośc i ,  n a d e -  
wszysiko zaś wasza wiara w B o g a ,  który iest 
m śc ic ie l em  wszelkiey n ie sp raw ied l iwośc i ,  o- 
ch ro n i ły  was od porywa jące go  potoku.  U ż y ­
w a n ie  w ol no śc i ,  która w p o ł ą cz o n yc h  N id e r -  
d e r l a n d a c h  p r zez  d ługi  wieków sz e re g  kwi- 
Snę ła ,  s ta łoby się wówczas ,  mo ż e  nazawsze  
n i e p o d o b n e m , a wasza zguba n ie u c h r o n n ą .

„M ie sz k ań c y  wie rn y c h  p ro w in cy y!  O b r o ­
n a  waszey oyczystey z i emi  wy mag a  sił w a ­
szych  w tey chwil i .  Stan państwo naka zu ie  
jak n a y ś p i t sz n ie y  p o w sz e ch n e  w tym ce lu  
uzbro ie r i i e ,  nakazu ie ,  żebyśc ie  tę samą  dz ie l ­
n o ś ć ,  którąście iuź d a w m e y  okaza l i ,  i teraz 
z n o w u  obiawil i  ku o br on ie  t ego  wszystkiego,  
co  warn iest d r o g ie m  i świę tem.

„ P r a w o  ka r d y na ln e  p r zep i su ie  n a m  na  
p r zy pa d ek  oko l iczności ,  w iakich s ię  ob e c n ie  
z n a y d u i e m y ,  n o s z e n ie  b r on i  iako i e d en  
z nayp i e rw szy ch  obowiązków wszystkich m i e ­
szkańców państwa.  P rzep i s  ten od po w ia da  
w as z ym  ży c ze n io m .  D a ley  t edy!  D o  b r o ­
n i  na us i lną  M o n a r c h y  W a s z e g o  p r o ś b ę !  
D o  b r o n i  za sp r awę  po rzą dk u  i p r awa!  
D o  b r o n i  z p o ko r n em  i bł agaiące tn  w zn ie ­
s i e n i e m  oczu  do w sz e ch m oc ne g o  B o g a ,  k tó ­
ry  N i d e r l a n d y  i d o m  A u re z y a ń s k i  iuź ty lo ­
k r o tn ie  z nay wię ksz ych  n ie b ez p i ec ze ń s tw  
ocal i ł .

„ W z y w a m y  zwie rzc hn ik ów  wszystkich 
mieysk ich i g m in n y c h  z a r z ą d ó w , ażeby nie-  
b a w n i e  chwycil i  s ię ś r od k ó w ,  p r zez  k tóreby 
to  d o b r o w o l n e  uzbroier i i e  w mia r ę  r o z m a i ­
tyc h  miey6cowości  i w nay do g o dn ie ys z y rn  
sp os ob ie  do  skutku p r zy w ie d z i o n e m  być m o ­
g ło.  U d z i e l o n e  ina będą  iak n a y p r ę d z e y  p o ­
t r z e b n e  tym końce m przepi sy .  W z g l ę d e m  
użyc ia  p ie rwsz ych  ś rodków,  n i e po t r ze ba  ża­
d n y c h  r o z p o r z ą d z e ń ,  gdy każd em u mi łość  
©yczyzny p o w ia d a ,  co czynić należy.

„ N i n i e y s z e  po s ta n o w ie n i e  ma być wszę ­
d z i e ,  pod ług  zwycza iu  o g ło sz o ne  i ni eba-  
wie  także w d z i en n i k u  u r z ę d o w y m  umieszczos

n e .  D a n  w H a a d z e ,  dn ia  5. Paźdz ie rnik* 
r .  I8j0*» p a n o w a n ia  N as z eg o  siedmna»teg°* 

( po d p . )  W  i 1 h e l  m.
P r z e z  Króla,  (

(podp.)  J .  G, de  M e y  v a n  S t r e e f k e r k ń  
D z ie n n ik i  tu t eysze d o n o s z ą :  „ O d  czas**

za ięcia p r zez  J.  K. Moś ć  Xiąźęc ia  F ryderyk* 
g lówney  kwatery w A n t w e r p i i ,  weszl i  tai® 
g r e n a d y e r o w i e  i s t r ze lc y ,  to sa mo  bataliony 
d ru g iey  dywizy i .  P ie r w sza  dywizya  p o s u ń ?  
ła się daley i stoi w B o o m , “

Z  A n t w e r p i i  d o n o s z ą ,  iż wczora  wyruszy* 
s t amtąd  pu łk  hu za ró w  Nr .  8- do  JLierre* 
D w ie  szalupy kanon ie r sk ie  po p ły nę ły  z A b1' 
werpi i  w gór ę  Sk u la y ,  dla usa dowien ia  się 
pod  Bo om .  S ł ych ać ,  iż okrę t  w o ie n n y  bę­
dzie  posłany  do por tu  O s t e n d y .

M ost na N e t h e  po d  W a e l h e r n  iest mocno  
ob sa dz on y ,  to samo mias to M e c h e ln .  W s z y ­
stkie s tanowiska op a t rz o ne  6ą ar ty l leryą po* 
Iową ;  ar tyl lerya konna  stoi w odw odz ie .  Z a ­
łoga D e n d e r m o n d y  w zm oc n i on a  iest stma ba­
ta l ionami  5tey d y w iz y i ;  od par ł a  ona  si lnia 
za m a ch  burzyc ie l i  spokoynośc i  na oba len ia  
p ra w ne y  powagi .

W  R o t t e r d a m ,  S ch ie da m  i in n yc h  miey* 
scach zay tnu ią  się bardzo  cz y n n ie  urządza-  , 
n i e rn  ocho tn icz ych  komp an i i  obywate lsk ich  
i zb i e r an ie m  p ie n ię d z y  na wsp ie ran ie  bie- 
dn i ey szy ch  l u d z i ,  którzy chc ą  Kró lowi  i oy* 
czyzn ie  służyć.

Z  B r u x e l l i ,  dn ia  3. Paźdz iernika .
R z ą d  tymczasowy uchwal i ł  dnia 1 , m.  b . ,  

iż po d a t k i ,  które i s tnęły p r zed  iego u tw or ze ­
n i e m ,  —  wyiąwszy podatek od rzezi  —  b ę ­
dą  nada l  p o b ie r a n e ,  dopóki  sy6(ema f inanso­
w e  n ie b ęd z ie  mogło  być p o g o d z o n e m  z za ­
mia ram i  r zą du  i i n t e resami  kraiu.

G ro m a d a  lu d u  chc ia ła  on e g d a y  zburzyć  i 
z rabo wać  d o m  P a n a  M e e u s ,  pod  p o z o r e m ,  
iż mia ł  uk ryć b r o ń  i wydać ią woysku K ró l e ­
wsk iemu.  P a n  P o t t e r  ro zpę dz i ł  i e dna k  g r o ­
m a d ę  , a C o u r r i e r  d e s  P a y s - E a s  s tara 
s ię  także teraz dowiesdź ,  i£ p o są dz a n ie  P a n a  
M e e u s  było bez zasady,

W  ob ec nośc i  cz ło n k ó w  r zą du  tymczasowe* 
g o ,  ocho tn ików  z L e o d y u m ,  F l e u r u s  i in« 
u yc h  mias t ,  to sa m o p rzy b y ł yc h  tu z P a r y ża  
B e l g ó w ,  część du ch ow ie ń s tw a  tu teyezego po-
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jwtęci ła wcz ora  c m e n ta rz  na placu S. Micha-  
tat na k tó rym p o c h o w a n o  p o le g ły ch  w d n ia ch  
°b leżenia.

U rz ą d z a ią  t e raz na l eżący  do bruxelskiey 
S^ardyi  oby watelskiey oddz ia ł  s t r zelców,  któ- 
t ego Sze fem iest Margrab ia  Chaste l ie r .

S łychać,  i ż  rniasto Y p e r n  p rzywiąza ło  s ię  
sprawy powstańców.

O g ło sz on o  ostre r o z p o r z ą d z e n i e  po l i cy ine  
"^ S lę d e m  n ie b a w n e g o  po dan ia  baw ią cy c h  tu  
*Udzozie mców.

Z  d n i a  4. P a ź d z i e r n i k a .
H r a b i a  V i l a i n  n ie p rz y ią ł  o f i a rowanego  m u  

Przez r ząd  tymczasowy u r z ę d u  G u b e r n a t o ra  
^■achodniey F l a n d r y i ,  wy mawia iąc  s ię  s ła-  
“ecn zd row iem .

R z ą d  tymczasowy poważ y ł  się n a w e t ,  mia ­
nować  dla p rowi ncy i  A n tw e r p s k ie y  n o w e g o  
G u be r na to ra  w osob ie  H r .  F ra nc .  Roblany- ;  
n i e m o ż n a  po ią ć ,  gdz ie  t en  now y G u b e r n a t o r  
Ina sob ie  obrać  mieszkanie .

P o d ł u g  gaze t  nas zych  zgłaszaią s ię  tu ofi­
ce rowie  wsze lkiego r o d z a i u ,  of iarując cwe 
Usługi.

G e n e r a ł  f rancuzki  M e l l i ne t  wzią ł  dytnissyą 
lako dowód zc a  ar ty l l eryi  p o w s t a ńc ó w ,  i ma 
Bobie od  tym cz as ow ego  r zą d u  p r zy ob ie ca n ą  
ł l agrodę  za o d d a n e  posługi .

Z  d n i a  6. P a ź d z i e r n i k a .
G az e t y  tuteysze zawiecaią ,  co nas tępnie^
„ R z ą d  t ymc z a s o wy ,  komi tet  ce n t ra lny ,  

iw aża ią c  na po t rzebę  usta lenia p rzysz łego  
8tanu B e lg iu m ,  s t a nowi :  „ A r t .  1. P rowin-
t y e  B e l g i u m ,  o d e r w a n e  gwał t own ie  od K o l -  
l a n d y i ,  składać będą  n i e po d le g ł e  państwo.  
A r t .  2. K o m i t e t  cen tra lny  zaymie s ię  wkrót­
ce p r o ie k te m konstytucyi .  A r t .  3. Z w oła -  
u-ym będz ie  ko n g r e s  n a r o d o w y ,  w którym 
Wszystkie in t eresa p rowincyi  ma ią  być r e p r e ­
ze n to w a n e .  Roz t rzą sać  on  będz ie  proiekt  
helgickiey kon6tytucyi ,  zm ien i  g o ,  gdzie b ę ­
dzie  po t rz e ba ,  i ogłosi  go os ta t eczn ie  za zo- 
bowięzu iącą  konstytucyą dla ca łego Be lgium.  
lSruxe lla , dn ia  4. Paźdz ie rn ika  *830* 
R o t t e r ,  S y l y ,  V a n d e w e y e r ,  Ł* R o ­
g i  e r ,  F e l i x  dc  M e r o d e . ‘£

Jytnczasowy m ia nował  P u ł ko w ni ka  
N y p e l s  G e n e r a ł e m  b r y g a d y ,  a do  dal szych 
r o z p o r z ą d z e ń  n ac z e ln y m  dow ód zc ą  woysk 
belgickich, Z daie  s i ę ,  i i  D on Juan van

H a l l e n  zos tał  om in i ę t ym .  —  P a n  E d e l i n  z o ­
stał po d o b n ie ż  m ia n o w an y  G e n e r a ł e m  bry ­
gady i t ymczasowo ma sobie  p o w ie r z o n ą  or -  
gan izacyą iazdy belgickiey.  — W o y s k o w e  
g ube rn a t o r s tw o  p rowincy i  H e n n e g a u  o t r zy ­
mał Baron  D u v a l  tle B la rgu ies ,  a p r o wi nc y i  
N a m u r ,  którey cyw i l ny m G u b e r n a t o re m  iest 
B a r o n  Stassart ,  G e n e r a ł  de Wa i l i e .  — Pan, 
R o u p p e  został  bu r mis t r zem Eruxe l l i ,  a g e n e ­
r a ln y m  D y r e k t o r e m  m u z e ó w  P a n  V e r b o e k -  
h o v e n .

Stany p r ow in cy a ln e  za ch o dn ie y  F l a n d r y i  
ogłos i ły  s ię  za n ieus ta iące.

Gaze ta  G o u r r i e r  d e s  P a y s - B a s  n a p o ­
m in a  mieszkańców do  i e d n o śc i ,  g d y ż ,  iafc 
m n i e m a ,  nie tylko ze w n ą t r z ,  ale leż i w e­
wnąt rz miasta zn a y d u ią  s ię  ieszcze n iep rzy ia -  
ciele.

W c z o r a  o g o d z i n i e  I .  z po łu d n ia  po dd a ł o
się t akże Charleroi. ,

A d w o k a t  de  G a m o n d  został  pow tórn ie  p o ­
s ł a n ym  do g i ow ney  kwate ry  J.  K.  Mci  Xiążę-  
cia F- ryderyka,  dla p on o w ie n i a  p ropozycyź  
w zg l ęd em  wymia ny  i eńców.  P o  ośw ia dcz e ­
n iu  m u ,  iż tylko nastąpić może  w y m i a n s  
wszystkich znayd i i i ących  się tu H o H e n d r ó w  
za bę dą cyc h  w ręku  woyska K ró le w sk i eg o  
bun to w ni kó w  be lg i ck i ch ,  po w ró c i ł  n i c ze go  
n iedokazawszy .

Z  A n t w e r p i i ,  d, 2. Paźdz i e rn ika .
Zda i e  s i ę ,  iż wszelka ko r re sp on d en c ya  z o ­

stała wczora  p rze z  poruszen ia  woys kow e  
p rze rwaną .  F o r p o c z ty  straży b r ux t l l sk iey  
ucierały  się z p r z e d n ie m i  s t r ażami  Xiąźęcia« 
Utarczka la pozostał a bez  skutku,  YVoysko 
stoi w Mech l iwie  i w okol icy.

W  dz i en n ik ac h  łu teysz ych  czy tamy :  „Ru-* 
dz ie  boiaźl iwi  lękaią s i ę ,  żeby  Bruxe lczyko-  
w i e ,  o du r ze n i  swoiemi  p o w o d z e n i a m i ,  nie* 
ścigali  woysk na r o d o w y ch  aż w nasze mury .  
Są a s w e t  t acy ,  k tórym śmieszna bo iaźń ,  aże­
by mias to nasze n ie u l eg ł o  o b l ę ż e n i u ,  g łowy 
zawraca.  Myśl  ta iest d z i e c i n n a ; Bruxelczy-  
k o w i e ,  którzy do tąd o d p o r n i e  dz iał a l i ,  w ie­
d z ą  d o b r z e ,  iż p o ło ż e n ie  ich n ieby łoby  tyle 
p o m y ś l n e r n , gdyb y  zaczęl i  wo iować  zacze ­
p n i e ,  i źe działa iąc w otwar łem po lu ,  u t r ac i­
l iby swe korzyści ;  przekroczyl iby oni  p r ze z to  
swóy k res ;  n i e chc ą  o n i  i n iechc ie l i  n i c  wię-
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c e y ,  iak tylko odda l i ć  woyeko z swego  m ia ­
sta i u t r zymać  sami w n i e m  p o r z ą d e k ;  iuż 
o n i  r eo rg an i zu ją  g w ar d y ą  oby w ate l ską ,  do  
k tó rey  wszyscy mieszkańcy  od  Ig do  50 roku 
są wezwani .  J e że l i  zaś Bruxelczyko wie p o ­
su nę l i  s ię  aż do  T r o i s - F o n t a i n e s , tedy m n i e ­
m a m y ,  iż to dla tego tylko uc zy n i l i ,  aby 
u w aż ać  na p o c h ó d  woyska i mie ć  s ię  ciągle 
n a  baczności . “

B u rm is t r z  G a n d a w s k i , P a n  v an  C r o m -  
b r u g g h e ,  wydał  do  mieszkańców ob wie sz cze ­
n i e ,  w k lórem d o n o s i ,  iż w o y s k o ,  w skutku 
u m o w y ,  cofnę ło  się poczęści  do  cy tad e l i i ,  
pocz ęśc i  do  A n t w e r p i i .  W y r a ż o n o  w n ie m  
t a k ż e ,  iż admini6t racya mieyska posłała d e -  
pu ta cyą  do  tym czasowego  rzą du  w B r u x e l l i ,  
w  ce lu  n a r a d ze n i a  s ię  z n im  w zg l ęd em  p o ­
t r z e b  ch w i l ow yc h .  W y c h o d z ą c y  w G a n d a ­
wie  K a t o l i k  p rzy ią ł  teraz nazwisko  : „ D z i e n ­
n ik  F landr y i s k i . “

Z  d n i a  5.  P a ź d z i e r n i k a .
D z i ś  r a no  p r z y b y ł  tu J.  K.  M .  Xiąźę O ra n i i  

S H a a g i ,  dla obięcia w im ie n iu  K ró la ,  admi-  
n i s t racy i  tych części  kraiu p o ł u d n io w y c h  pro-  
w i n c y y ,  gdz i e  konstytucyina  p o w ag a  r zą d u  
i e szcze  iest  s z an ow aną .

P rz y b y c ie  Xięc ia  O r a n i i  b a r dz o  tu  u s p o ­
ko i ło  umys ł y  i m ia no w ic i e  na  naszą g i e ł d ę ,  
g d z i e ,  r ó w n ie  iak w A m s t e r d a m i e ,  pu b l i czne  
p ap i e r y  n id e r l an d zk ie  znacz n ie  w g ó r ę  p o ­
s z ł y ,  do b r y  wp ływ  mia ło .  Na g ie łdzie  p o ­
w i a d a n o ,  iż się pokazały  n ie zgo dy  międ zy  
n ac ze ln ik a m i  pows tańców w Bruxe l l i  i źe  
t a m  ba rdz o  6obie życ zą  weyść  z A n t w e r p i ą  
W  uk łady.

Z  L e o d y u m ,  dn ia  4. P aźd z i e rn ika .
M i a n o w a n y  od  rzą d u  tymczasowego G u b e r ­

n a t o r e m  pr ow in cy i  P an  Sauvaga  wydał  d o  
u r z ę d n ik ó w  admin i s t r ac y jn yc h  teyźe okolnik,  
w  k tó rym im d o n o s i ,  iż w do tyc hczasowey  
f o rm i e  adm in i s t r acy iney  żad n a  niezaszła  o d ­
m i a n a ,  że  p r ze to  obowiąz k ie m ich i e s t ,  d o ­
p e ł n ia ć  s u m i e n n i e  ióy p rzepi sów.

M e r k u r y  A l t o n a s k i  don os i  w  l iście 
z  A m s t e r d a m u :  „ O k a z u i e  się teraz i awnie ,
ź e  iuż od  lat  ki lku know any  był  w Brabancy i  
n i e b e z p i e c z n y  p l a n ,  źe  Kró l  sam o t oc zon y  
b y ł  w swoim pałacu  zd raycami  obo ie y  płci,  
którzy w n im  udz ia ł  mie l i .  By ły  M in i s t e r

M a a n e n  p r ze po w ia da ł  ki lknkrotnie K r ó l o w i ,  
co zaszło,  lecz ten n iechc iał  n igdy t e m u  wie­
rzyć.  N ie m o g ł  o n  n igdy  powziąść  myśli ,  źe- 
by c i ,  k tó rym o n  w n ie j e d n y m  w z g l ę d z i e  
poświęci ł  i nt e res  p rowincyy  pó łnocnych*  , 
miel i  dobr od z ie ys t wa  iego odp ła cać  zdradąi  
i uważał  to za r zecz n i e p o d o b n ą .  Dla teg° 
Be lgowie  byli  tak zawzięci  na P an a  M a a n e n ,
0 k tó rym byli  p r z e k o n a n i ,  źe chociaż  niena-  
leża ł  do ich t a i e m n ic ,  i ednak  ie p rzewidy-  
wał.  P rz y idz ie  czas ,  iż p r3wda wyidz ie  na 
j aw i p r ze ko na i ą  s ię ,  źe wszystko było począ* 
tkowo d z i e łe m  d u cho w ie ńs t w a  katolickiego.  
A n i  wą tp i ć ,  iż t e raźn ieysze  wypadki  w Bel­
g ium  zakończą  się ze szkodą dla zdrayców
1 b u n t o w n i k ó w ,  l ecz  tym cz as em  spustoszą 
swą własną  o y c z yz n ę  i z r u y n u ią  maiątki  wie­
lu  tysięcy nieszczęś l iwych.  —  Głów na  kwa­
tera Xiąźęc ia  F r y d e r y k a  iest  tey c h w i l t  
w A n t w e r p i i ,  gdzie  tymczasowo pozostan ie .  
O n ,  r ów ni e  iak d aw nie y  X i ą ź ę  O ra n i i  zwa* 
b ie n i  byl i  zd ra dz i ec k im  sp o s o b e m  d o  'Bru­
xel l i .  O b a d w a y  byl i  b a r d z o  bliskimi zgu­
by.  —

Z  d n i a  5.  P a ź d z i e r n i k a .
U k ła d y  z cy tade l lą  wciąż się o d b y w a i ą ł  

osada  iey zda ie  s ię  c i e rp ieć  niedosta t ek  chle- ) 
ba i sol i .  W  ie d n e y  z os t a tn ich  wycieczek  
u da ł o  iey s i ę ,  wpędz ić  n ieco  bydła  do twier ­
dzy .  P a n  Gh.  B e h r  został  m ia n o w a n y  do-  
w ó dzc ą  p o w s t a ń c ó w ,  m a i ący cb  cy tade l lą  na  
oku.

Z  d n i a  6. P a ź d z i e r n i k a .
W c z o r a  część  ho l l e nd er sk a  opuśc i ł a  naszą  

cy tade l l ą .
D o w ó d z c a  gwardy i  m i e y s k i e y ,  H r .  B e r -  

I a y m o n t ,  wydał  dzi ś  o d e z w ę  do  obywatel i ,  
w którey powiada  : „ W o y s k o  ho l l e nd er s k ie
opuszcza  cy tad e l l ę ;  pozos ta ł e  ona  w ręku  n a ­
szych b r ac i ,  żo ł n ie rzy  belgickich .  H o n o r  
sp rawy  naszey  wy ma ga  s u m i e n n e g o  d o p e ł ­
n ie n ia  u m ó w io n y c h  z cytade l lą  warunków.  
Ś m ie m  p o le dz  na szlachetnych,  ucz uc iach  
obywate l i  l eody iskich .

L i c z ą  tu  t e raz  5000 z b r o y n y c h  mieszkań­
c ó w ;  z  V e r v i e r s  p rzysz ło  tu  dz i ś  1000 ludz i  
mi l icyi .

Mieszk ań cy  m iasta H asse lt oświadczyl i  się 
za spraw ą belgicką.

( D w a  D o d a t k i .)



D O D A T E K  P I E R W S Z Y
do

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego*
N r ii  8 3 .

(^Z d n i a  16. P a ź d z i e r n i k a  1830. )

F  r a  n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  3. Paź dz ie rn ika .

N a  wcz orayszem po s i e d ze n i u  I zby  D e p u ­
towanych  o d r z u c o n o  pefycyą o w y p ro s ze n i e  
Zwłok N a p o l e o n a  z wyspy S. H e l t n y  i p o ­
c h o w a n ie  i ch pod  tuteyszyrn  posą g iem  zwy- 
cięztwa.

Sąd pol icyi  popraw cz ey  osądz i ł  cz łonków 
towarzys twa p rzy iac ió ł  ludu  : H u b e r ta  na
t rzy m ie s i ęc zn e  wi ęz ie n i e  i 3° °  F ra n k ó w  kary 
p ie n ię ź n ey  ,  T h i e r r i  na 3 m i t s i ę cz ne  więz ie ­
n i e  i 100 F r . , a Cassin na 16 F r a n k ó w  kary 
p i e n ię ź n e y .

M in i s t e r  sp raw w e w n ę t rz n y c h  wyd a ł  okól ­
n ik  d o  Pre fek tów we wzg lędz ie  o d b y ć  się 
m a i ąc ych  wyborów.

Kró l  Neapoli tański ,  r ó w n i e  iak Papież,  p rzy­
jęli list donoszący  o wstąpieniu na  t ron  Króla 
F r a n c u z ó w ,  z rąk P a n a  Monte squ io u .

P o s ł a n i e c  zawiera dz iec inny  a r tyku ł  zSa-  
ś o n i i ,  w którym w y ra ż o n o :  „Nas i  konstyfu-
cyoniści  nazywaią dostoynego  la Faye t ta  swo ­
im G e n e r a ł e m ;  zg romadza ią  s i ę ,  ma sz e ru ią  i 
Walczą w Lego imi en i u . 1*

Gaze ta  angielska,  M o  r n i n g - H e r a  1 d d o ­
n o s i ,  i i  now y P o s e ł  f r an cuz k i ,  P an  T a l l e y -  
ł a n d ,  zda ie  s ię  mie ć  z a m ia r ,  grac w L o n d y ­
n i e  bardzo  wielką rolę .  Ch c e  o n  p o d o b n o  
w c iągu  z imy  dawać  częste wieczory.  P rzy -  
iął  iu£ 4 kucharzy .

Z a p e w n i a j ą ,  i i  P a n  W e r t b e r ,  p e ł n o m o c n y  
M in i s t e r  P rusk i  przy dw or ze  Paryskim, -  o t r zy ­
m a ł  listy wie rz y te lne  przy N .  L u d w i k u  F i ­
l ipi e.

P ię tnasty  pułk Mniowy w yru sz y ł  zt ąd  d o  
S trasburga.  —  W  P a r y ż u  i w R o u e n  zb ie ra ią  
składki  d la  r a n n y c h  Re tg ó w .  P o i o t i z e  d a n e

b ęd z ie  w t eat r ze W o d e w i l l ó w  widowisko n a
korzyść wychod źc ów  hiszpańskich .

R o d z i n a  L afaye t tów  iest  i e d n a  z n a y d a -  
wn iey sz yc h  we F r a n c y i ;  iuź w r. P ° b i l
Marszałek L a laye t t e  owczaso we go  ang ie l sk ie ­
go X ięc ia  K ł a r e n c y i ,  i  p rze z  to zwyc ięz two  
os w ob odz i ł  o y c z y z n ę  swo ią  o d  i arz tna A n ­
glii .

(jD ohończm ie przerwanego w  przeszłey gaze­
cie artyku łu .)  —  P rzeds taw iwszy  P a n  Beren* 
ge r  w p or zą dk u  c h r o n o l o g i c z n y m  w szys tko ,  
co od tąd z a s z ło ,  tak daley  rzec z  prowadziS  
„ Z  części  ś l e d z t w a ,  k tórą t eraz r o zb ie ra m y,  
n i e m o ż n a  n i e w yp r o w ad z ić  w n i o s k u ,  iż r o z ­
kazy woyskowe  wyraźn ie  mia ły  za p r z e d m io t  
r zeź  ludu .  Ry ł a  to n ie iako samołówka  u m ó ­
wion a  między  władzą  cy w i l n ą  woyskową# 
Komroi ssya wasza ,  P a n o w i e  m o i ,  n i e m i a ł a  
po t r ze by  ś ledzić krwawe sceny  zasz łe  wdniacht  
l i p c o w y c h ;  dosyć  było wykazać ,  kto był.stro- 
n ą  z a c z e p n ą ,  lu d  lub  władza.  L e c z  w ty m  
s a m y m  czas ie,  kiedy s ię  d o p u s z c z a n o  c iosó w 
pFzectw b e z b r o n n y m  o b y w a t e l o m ,  g o to w a n o  
także i t s zcz e  i n n y  r o d i a y  zamachu.^ W ł a d z a  
sąd owa  mia ła  także hyc c z y n n ą ,  î  z  ż a le m  
w y zn a ć  t r z e b a ,  iż mia ła  dzia ł ać ,  n i e  w in te­
res ie  p rawa,  l ecz  aby wspie rać  tyranią.  Dzia-  
ła i ąc  o n a  s a m o w o l n i e ,  gwałc i ł a  po ie dn aw cz ą  
wolność  i zagrażała wszystkim p r aw o m .  W y ­
szła r ekwiz ycy a ;  i e d e n  z sę dz iów inst rukcyt-  
n y c h  uległ  iey i za de kr e t ow an o  45  ro zka zów  
sąd ow y ch .  O s o b a  są dowa ,  która o to wezwa­
ła , tw ie r d z i ,  iż takowe miały  wyise tylko  
p rz e c iw  tym dz i en n ik a rz o m,  którzy pod p i s a l i  
o g ło sz o n ą  p r ze z  n iek tó re  dz i enn ik i  z  d. 27» 
L i p c a  p ro  testa e y ą ,  i  » i « » i a n o  i n n e g o  za -
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m iaru, la'k tylko ukarać proste przewinienie 
prasy. Punkt (en nieiest w y iaśn iony;  było  
bowiern tylko gyciu, którzy rzeczony podpisali  
protes.taoyą ; n iew iadom o tedy , które nazwi­
ska uzupełnić miały liczb ę  45. M ożna było  
z 3 pobiedz wielkim n ieszczęśc iom , lecz  n ie -  
uczyniorio żadnego kroku, aby dwór o św ie ­
cić. M in is teryu m , czyli racząy X ią żę  ,Po- 
l i g n a c ,  gdyż on sam działał w tych sm u ­
tnych  chw ilach, niewystawił prawdziw ego  
rzeczy położenia  Karolowi X., n iep ow ied zia ł  
m u ,  iż krew strumieniami p ły n ie ,  i źe m o że  
ie szcze  iest czas, wyrzec słowa p oiednania .  
P a n o w ie  P e y r o n n e t ,  G uernon  - R a n v i l le  
i Chautelauze wyznaią, i e ,  i e i e l i  byli ieszcze  
M in is trow ie ,  n ieb y ło  iu i  M inisteryum , i źe  
Pan P o lign ac  sain z  dworem  korre6pondo-  
waf. .Dzień  23. Lipca stawiał obraz, i ż  Król 
Francyi traktował swą stolicę iako miasto  
nieprzyjac ie lsk ie; Paryż  o g ło szon y  był za 
będący w stanie ob lężen ia ;  ten środkowy  
punkt pięknych sztuk i cyw il izacy i,  dwakroć 
szanowany przez,woyska cudzoziem skie ,  u legł  
losowi., iakiegoby się  zap ew n e z strony trze­
c iego  nayścia, n i tb y ł  miał przyczyny oba- 
W!ać. J e d e n  z Marszałków F ran cy i  użytym  
był do wykonania tego zgrozę  wzbudzającego  
p o lec en ia ,  a tym M arszałkiem , był znow u
X ią żę  Raguzanski ! T raf  sz cz eg ó ln iey -
8zy, źe właśnie ten oam w oiow nik , który 
przez czas długi podz ie la ł  s ławę naszego  orę­
ż a ,  zaw sze  s ię  obiawiał swey o y czyzn ie  iako 
zły  g ien iu sz ,  kiedy nas polityka rozdzierała,  
-r- X iązę PóJigoac za p ew n ia ,  iż  pisał do  
Króla , źe  to sarno i Marszałek u czyn ił;  d o -  
daie o n ,  i i  Marszałek n ieob ezna ł go  ,z o d ­
pow ied zią  Karola X .,  i źe nadto, co s ię  tego  
punktu d o ty c z ę , na wszystkie pytania ,  któ- 
reby mu cz y n io n o  waględern tego ,  co Ki jjl 
m ó w ił  lub .pisa! d o .n ie g o ,  uczucie uszanowa­
nia 1 h on oru ,  każdego czasu zup ełn e  m ilcze­
n ie  nakazywać.mu będzie. —  N ies te ty ,  Pa­
n o w ie  ront, krew wciąż p łynę ła ,  Lto dosta- 
teczn ie  przekon yw a, iaka była od pow iedź  
Króla i t. d. —  Kray oczekuie wielkiego aktu  
narod ow ego . P ierwszy raz wykonać macie  
I  ano wie , s łużące wam prawo, oskarżenia  
Winnych Ministrów i stawienia ich przed Iz b ę  
J arów. Kray żąda, przez wasze pośredni­
c tw o ,  sprawiedliwości na, m%iów, którzy

agw ałclli  tego prawa, I naruszyli pokóy, któ­
rym się  cieszył.  —  Sprawiedliwość, n ie  zem ­
s ta , ten iest g ło s ,  który się w sercach wszy­
stkich odzyw a. L u d  Francuzki, miałby się 
za1 o b r a ż o n e g o , gdyby mu przyp isyw an o , i  ̂
w ięcey  żąda nad sprawiedliwość. Francya  
oczekuie  iey  sp o k o y n ie ,  z  zaufaniem  i go­
dnością."

Z  d n i a  4, P a ź d z i e r n i k a .
KróIJinć pracował,węzora z X iążęciem  T a ­

ren tu ,  W .  Kanclerzem legii honorowey i W* 
Strażnikiem pieczęci.

Kommissya z łożon a  z  Generałów  Morand,  
L o b a u ,  F fu lo t ,  Lamarque i P e le t ,  pod pre- 
Łydencyą Marszałka Soult, zaięla się  proiektem  
n o w e y  organizacyi g łó w n eg o  sztabu armii.

Generał Lafayette odbył wczora na polu  
marsowem popis trzech pierwszych legionów  
gwardyi narodowey p ieszey ,  trzeciego szwa­
dronu gwardyi narodowey konney i pierwszey  
bateryi. X ią ż ę  Orleański znaydował się na 
tey m ustrze, iako drugi kanonier przy pier- 
wszern dziale bateryj.

.Prezes i-Kwestorowie J z h y  D eputow anych  
przesiali dowódzcy legii gwardyi narodowey  
tuteysaey Jogo  o b w o d u ,  w którym p o łożon y  
iest pałac Bourbon, r000.Franków z fu n d u sz u  
I z b y ,  aby ich użył na przyodzianie biedniey-  
szych gwardystów narodowych pom ienionego  
ob.wodu.

Rzeźbiarz David otrzymał z lec en ie ,  ażeby  
zrobił pomnik dla Marszałka Grouchy.

Znany z bogactw swoich Rossyanin Paweł  
D em idoff ,  który tu ży ł  od .lat kilku, odiechał  
do swey o.yczyzny, Ubóstwo tuttysze utraca 
w  nim iedn ego  z pierwszych .swoich dobro­
czyńców.-

A dm irał D u p e r r e  .spodziewany tu w tych 
dniach z T u ion u .

:Od dnia 29. Lipca r. b. powstało tu iakie 40- 
now ych  drukarń, które 5oo robotników zatru­
dniają.

W ychod ząca  tu od niedawnego czasu pod  
tytułem „Przyjaciel ludu“ gazeta rewolucyina  
zawiera pod .napisem : „T aiem ne .przyczyny
rewolucyi" history ą rozmaitych, od przywró­
cenia Monarchii knowanych spisków.

Z  A lg ie ru  mamy wiadomości do dnia 13. 
Września; „Pułki, które.obozowały w oko-
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J<cy , powróciły do miasta i zaymą leże zimo- 
wt .  .Organizacya oddziału-Arabów spiesznie 
Pestępure; iest iuż 2000 ludzi uzbrojonych i 
°PorządKonych, i w pogotowiu do wyrusze­
nia w pole, Działania togo korpusu rokuią po­
myślny rezultat.

Tuteysze loże wolnornularskie chcą w na* 
stępuiącą niedzielę wyprawić wspólnie G en e ­
rałowi Lafayette świetną ucztę.

Z różnych stron dochodzą zaża len ia ,  Iz 
duchowieństwo nieclice śpiewać D am ine sal- 
vurnfacregem . W  niektórych gminach śpiewa- 
ią salvum fac  regem, n iewym ieniaiąc  Króla';

innych  wcale tę modlitwę opuszczaią.

Z  d n i a  5 . P a ź d z i e r n i k a . .
W czora  prezydował K ró l w radzie Mini- 

S t r ó w ,  a potem pracował z Ministrem woyny,.
M o n i t o r  zawiera datow any dn. 25. z. m. 

a przez Ministra woyny komrasygnowanąKról. 
ustaw ę, przez którą wezwanych zastaie do 
czynney służby 20,000 młodych ludzi z kłassy 
1829 r .L, 6o,ootiJudzi z klassy 1828 r. i 28,000 
z  klassy 1824. Maią oni dnia 25, Grudnia z 
swych domów wyruszyć do przeznaczonych  
un oddziałów woyska lądowego i morskiego.

Izba  Parów zebrała się wczora iako władza 
sądowa. Zaczęły się narady o godzinie I2§‘ i 
trwały do 4 -.  Na ro posiedzenie przybyło 
więcey Parów  iak zwykle. Było ich około 150; 
około 40 brakowało. O  tych naradach zawie­
rają  nasze gazety tylko pogłoski.

Poniew aż wrelu Deputowanych prosiłó o 
ur lop , aby się mogli udać na zgromadzenia o- 
b iorcze, więc Izba Deputowanych n a  wniosek 
Prezesa  swoiego uchwaliła na wczorayszem 
posiedzeniu, odroczyć się na miesiąc, to iest 
od dnia 10. Października do 10. Listopada. — 
N a  tern samem posiedzen iu ,  proiekt praWa, 
ażeby wykroczenia prasy i  polityczne rozpo­
znawane były przez Sądy Przysięgłych, został 
przyjętym w 191 przeciw 13. kreskom.

K ról wyznaczył wdowie Marszałka-Ney p es-  
syą 20,000 franków,
r  N iążę Raguzański podobno przysłał na pi­
śmie swą przysięgę iako Par i Marszałek Fran- 
eyi.

Przybyły tu Baron: A lexander Humboldt 
b y ł wczora na posiedzeniu akademii umieli* 
laoscu

W brew  doniesieniom' gazet angielskich o 
przybyciu H r .  Bourmont do D orches te r ,  do­
noszą gazety tuteysze, podług listów prywa- 
tnyeh z Barcellony, i i  tenże wysiadł na ląd ar 
W alen ey i i  poiechał niebawnie do Madrytu.

P o s ł a n i e c  powiada, iż w Bajonnie za­
wiązała się Jun ta  hiszpańska i że wychodźcy 
hiszpańscy zgromadzają się wciąż pod Pireneja­
m i ; nie brak im ani pieniędzy ani broni. Ca­
ła linia graniczna między obudwoma królestwa­
mi obsadzona iest strażami.

Z  d n i a  6,  P a ź d z i e r n i k a .  t
Król. Pruski Poseł Baron W e r th e r ,  to sa­

mo Posłowie Bawarski 1 Sasko - W eymarski, 
podali wczora swoie nowe listy wierzytelne.

P o  r t u  g  a l i  a,
Z  L i z b o n y ,  dnia  18. W rześnia .

D o n  Miguel kazał wszystek proch z arse­
nału przewieść na okręt woienny. W oysko 
policyine otrzymało 1472 karabiny i 72,000 
ładunków. Policya aresztowała w ostatnich 
dniach 205 osób ,

A n g l i e .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  5. Października.

P o d łu g  dziennika dworskiego z dnia 2. m.b., 
miał Kroi w tych dniach attak podagryczny, 
lecz to nie pociągnęło za sobą żadnych dal­
szych skutków i Król m a  się i u i  znowu lepiey.

T en że  dziennik donosi: „Słychać, iż Król 
wyraźnie się oświadczył przeciw wszelkiemu 
mięszaniu się do interesów niederlandzkich, 
byle to tylko bez uymy h o n o ru  stać się m o­
g ło ."

X iąźę  T alleyrand  miał wczora w urzędzie 
Bpraw zagraniczny cli rozm ow ę z Hr. Aberdeen.

LisSy prywatne z Paryża mówią o raaiącern 
wkrótce nastąpić wyprowadzeniu woysk *zAl- 
g ieru , gdzie tylko zosta wionoby w tym przy­
padku dostateczną załogę.

Kupcy angielscy bardzoby się  cieszyli z od­
łączenia Belgium  od H ollandyi, przezcoby 
się  odbyt ich  towarów znacznie powiększył.

K r ó l e s t w o  W ę g i e r s k i e .
Z  P r e s z b u r g a ,  dnia 30. W rześnia;

D zień  onegdayszy szczęśliw ie odbytey k©-
w tcyi. A rcy -X ięcia  F e rd y n a n d a  Następcy



1210

t r o n u  C e s a r s t w * ,  n*  K r ó l a  W i g i e r s k i e g o , 
s t a ł  s ię  n i e t y lk o  h i s t o r y c z n i e  d la  o y c z y z n y  
n a s z e y  p a m i ę t n y m ,  a l e  i dla  s t o l icy w a ż n y m  
b ę d z i e  p o d  w z g l ę d e m  o k a z a ł o ś c i ,  p r z e p y c h u  
i g u s t u ,  i ak i e  p o ł ą c z y ł y  s i ę  w s p ó l n i e  d l a  
u ś w i e t n i e n i a  tey w ie lk i e y  u ro czy s t o ś c i  n a r o ­
d o w c y .  —  N a w e t  p o w i e t r z e ,  k tó r e  o d  k i lku  
d n i  b y ło  d ż d ż y s t e ,  p i ę k n a  ro z i a ś n i a ł a  p o g o ­
d a .  —  W  d n i u  t y m ,  o d  św i tu  aż d o  n a y p o -  
Ż n i e y s z e y  n o c y ,  k tó rą  w s p a n i a l e  o ś w i e c e n i e  
w n a y w i d n i e y s z y  d z i e ń  z a m i e n i ł o ,  n i e z l i c z o ­
n e  m n ó s t w o  l u d u  z a p e ł n i a ł o  u l i c e ,  p o s t ę p u ­
j ą c  za n o w o  u k o r o n o w a n y m  K r ó l e m ,  k i ó r t g o  
n a y ś w i e t n i e y s z y  d w ó r  o t a c z a ł ,  od  kośc io ł a  
k a t e d r a l n e g o  w z d ł u ż  n i e m a l  c a ł e g o  mias t a ,  
w ś r ó d  n i e u s t a j ą c y c h  o k r z y k o w ,  —  S z c z e g ó ł ,  
n i e y  o k a z a ł y m  b y ł  w id ok  n a  p l a cu  br ac i  m i ­
ł o s i e r d z i a ,  g d z i e  n o w y  K ró l  z t r y b u n y  tytn 
k o ń c e m  u m y ś l n i e  w y s t a w i o n e y ,  p o w t ó r n ą ,  
t o  ies t  d e k r e t a l n ą  w y k o n a ł  p r z y s i ę g ę .  T y s i ą ­
c e  l u d u  z e b r a ł o  s i ę  na  t ym  o g r o m n y m  p l acu ,  
r ó w n i e  iak n a  g a l e r y a c b ,  t ym  k o ń c e m  z u m y ­
s ł u  w y s t a w i o n y c h .  W  b l i skośc i  tey t r y b u n y ,  
n a  ga J e ry i  p a ł a c u  H r a b i ó w  S z ap a r y  iak n ay .  
ye span i a l ey  p r z y s t r o i o n e y , z n a y d o w a l i  s i ę  
o b o i e  N N .  C e s a r s t w o ,  r ó w n i e ,  iak o w d o w i a ­
ł a  K r ó l o w a  B a w a r s k a ,  i w i e l e  i n n y c h  o so b ,  
d o  p a n u i ą c e y  r o d z i n y  n a l e ż ą c y c h .  W i e c z o ­
r e m ,  ca ła  p a n u i ą c a  r o d z i n a  i m n ó s t w o  z e -  
b r a n y c h  g o ś c i ,  d ł u g i m  s z e r e g i e m  p o i a z d ó w  
p r z e i e ź d ź a ł o  p o  g ł ó w n y c h  u l i c ac h  mias t a ,  d la  
p r z y p a t r z e n i a  s i ę  i l l u m i n a c y i ,  k tó r ęy  w sp a ­
n i a ł o ś ć  i p r z e p y c h ,  w sz e l k i e  w y o b r a ż e n i e  
p r z e c h o d z i .

Rozmaite wiadomości
W  M a d r y c i e  m ó w i ą  o z a ś l u b i e n i u  X i ą ż ę -  

c i a  N e m o u r s ,  d r u g i e g o  s y n a  K ró l a  L u d w i k a  
F i l i p a ,  z D o n n ą  M a r y ą  da  G l o r i a ,  p r z e z c o  
t r o n  p o r t u g a l sk i  p r z e s z e d ł b y  w r ę c e  Ń ią ż ę c i a  
F r a n c u z k i e g o .

Z  s k a r b u  a l g i e r s k i e g o ,  k tóry w c i ą ż  i e s z cze  
p o d a i ą  na  250 mi l .  F r a n k ó w ,  m i a ło  ty lko  40  
mi l .  w p ł y n ą ć  d o  p u b l i c z n e g o  sk a r bu  f r a n c u s ­
k i e g o ,  i p o m i m o  w sze lk i e  p o s z u k i w a n i a  n i e ­
m ożna d o y ś ć ,  przezeń powstało d e f i c i t .

W e d ł u g  i n n y c h  w i a d o m o ś c i ,  p o d a n i e  t o  m» 
by ć  p r z e s a d z o n e .

Z  d r u k a r n i  a k a d e m ic k i e y  w K ra k o w i e  wy­
s z e d ł  d r u g i  posz y ł  t o m u  p i e r w s z e g o  Panii&" 
tn ika  nauk  i s z tu k  p iękn ych , zawi-^raiący w so ­
b i e  n a s t ę p u i ą c e  p r z e d m i o t y :  M o w a  Marc in*  
K r o m e r a  na  p o g r z e b i e  Z y g m u n t a  I .  Kroi* 
P o l s k i e g o ,  r .  15 jg .  m i a n a ,  p r z e k ł  . d an i a  X. 
Z y g i n .  N a ł ę c z  W ł y ń s k i e g o  ( w  ce ln i e y s z y c h  
w y i m k a c b ) . —  H o m i l i a  na W i e l k a n o c  r.  1824* 
w kośc i e l e  ka t ed r .  K r a k o w s k i m ,  m i a n a  prze* 
X.  J a n a  P a w ł a  W o r o n i c z a  B. K.  —  O b r a *  
I I I .  z  p o e m a t u  Sala  J a g i e l l o ń s k a ,  p r z e z  P> 
C z a y k o w s k i e g o .  —  W y i m e k  z t r agedy  i F i ­
l i p  I I .  z d z i e i ó w  H i s z p a ń s k i c h  w i e r s z e m  na- 
p i s a n e y ,  p r z e z  F r .  J a k u b o w s k i e g o .  —  D u m a  
n a  zwa l i skach  s t a r eg o  z a m k u ,  n a ś l a d o w a n a  
z  M a t h i s o n a .  —  S m u t e k  i e s i e n i ,  w ie r s z .  —- 
L i s t  oy ca  d o  c ó r k i ,  p r z e z  B e n e d y k t a  H u l e ­
w icza  (z  r ę k o p i s u . ó w  p o z g o n n y c h ) .  —  M a r y *  
K i  e m e n t y n a  S o b i e s k a ,  J a n a  I I I .  K.  P. w n u ­
czka ,  J a k o b a  I I I .  E d w a r d a  K ró l a  A n g i e l s k i e ­
g o  ż o n a ,  p r z e z  J e r z e g o  S. B a n d t k i e g o .  —  
Po 6zy t  t e n  p r z y o z d o b i o n y  iest r y c i n ą ,  w y o ­
b ra ż a j ą c ą  z a ś l u b in y  M a r y i  K l e m e n t y n y  Śo -  
b i e s k i e y ,  J a n a  I I I .  K ró l a  P o l s k i e g o  w n pe zk i ,  
z  J a k o b e m  I I I .  K r ó l e m  A n g i e l s k i m ,  w B o l o ­
n i i  r.  1719.

P a n  N i c o l o  P a g a n i n i  p r z y i e c h a ł  d .  4.  tn. b. 
d o  W j i r z b u r g a ,  zk ą d  p o i e c h a ł  d o  B a m b e r g a .

Z  L a  G u a r y a  d o n o s z ą  p o d  d n i e m  g. S i e r ­
p n i a ,  iż s p o k o y n o ś ć  w K o l u m b i i  n i e i e s t  by- 
n a y m n i e y  i e s zc z e  u s t a l o n ą ,  i l e źe  B o l i w a r ,  
i ak  w i d a ć ,  n i e z r z e k ł  s i ę  i e s zcz e  s w e g o  w p ł y .  
« u ,  a tern i n u i e y  z a b i e r a  s i ę  d o  o d i a z d u  
z  kr a iu .

P o d ł u g  gaze ty  F r a n k f o r t ,  z o s t a ł  z n o w u  P a n  
M a a n e n  N i d e r l a n d z k i m  M i n i s t r e m  s p r a w i e ­
d l i w o ś c i  m i a n o w a n y .

O wygubieniu myszy polnych.
( N a p isa n e  su c lu g o  la ta  r .  1830. p rzez  X .  X . )

(Pokończ eni.eO

J3. Środki w ygubienia tnyszy w  m ieyscach
z a m k n i ę t y c h .

j )  N a y s k u t e c z n i e y s z e m  ies t  iak n a y p r ę d s » e  
wy  m ł ó c e n i e  z b o ż a  i s c h o w a n i e  w r n i e y s c u  
be zp i e cz n , e m  czys t ego  z i a r n a .

I
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а) Środka N r. 6. (w  prieszł. Nr. Gaz. Pozn .
opisanego) można także i w stodołach bez­
piecznie użyć. Naylepiey byłoby dosta­
teczny ilość gałek porozrzucać pomiędzy 
warsty snopów przy złożeniu ich w stogi, 
sterty i t. d. Pozosta łe  gałki po wymłó- 
ceniu zboża, odłączy się od  zjarna przy 
lego oczyszczeniu.

3) Gałki z niegaszonego w apna, mąki i mio­
d u ,  mogą skutecznie być użyte w szpi- 
chlerzach, potrzeba iednak podstawić tak­
i e  podostatkiem wody do picia.

5) Użycie m ałych, w iłustości usmażonych 
kawałków gąbki, niebezpieczne iest dla 
d ro b iu ,  psów i korów i zdaie się być ra- 
czey łakocią dlz mięsożerney myszy do- 
m o w e y , iak dla myszy żyjących ziarnem  
i korzonkami.

5)  Gałki z równych części kwaśnego ciasta 
i tryn żelaznych z pod pilnika, truią mysz 
polną , która iednak póty się do nich n ie -  
weźtriie, póki będzie miała ziarno.

б) Dla myszy domowych nieznośny iest za­
pach świeżych korzeni i łodyg(podluż-roz- 
łupanych)  lulka pospolitego ( Hyosciamus 
nigcr)> łodygi dziewanny (Verbascum thap- 
ius) i chebdu (sambucus ebulus). Nietru- 
dnoby było dla spróbowania, porozkładać 
gęsto te rośliny świeże pomiędzy sąsieki 
w stodołach; które luboby może nieodda- 
lity myszy polnych, odstraszyłyby pewnie 
mysz dom ową, udaiącą się po zbiorze do 
stodół i do pom nożenia  szkody polnym 
myszom dopomagaiącą.

7) Psiaiika słodkogorz (solanum  dulcamara, 
Bittersiiss') przynęca myszy dom owe (a 
może i in n e ? )  i może posłużyć za śro­
dek zwabienia ich w iedno mieysce, w 
którym truciznę dla nich przygotowano.

8) Zamknięcie dobrych kotów w stodołach 
(osobliwie podczas zwożenia zboża) nie 
zostawiwszy im żywności, podstawiwszy 
iednak podostatkiem wody d o p ic ia ,  iest 
środkiem zasługuiącyrn na szczególną u-

w takiśy samotności przychodzi 
dobrym  kotom wielka chęć mordów. Gdzie 
się tchórze i kuny zagnieździły, m e po­
trzeba ich w tym czasie ani łapać ani na­
wet wystraszać.

O g ó l n e  u w a g i .
Środki proponowane ku wygubieniu myszy 

tak na polu otwarłem iak w rnieyscach zam­
kniętych mogą być wprawdzie poiedyńczo u- 
źyte; lepiey iednak i skuteczniey iest uży­
wać kilku naraz środków w pew nem  po sobie 
następstwie i tak:

a)  co do środków w polu otwartem: Do* 
brzeby by ło  nory  myszy nayprzód wy­
wiercić, potem  ściernisko, po inocnem 
p rzeb ro n o w an iu , spalić, przez co wiele 
myszy zginie , a u ronione kłosy i korzon­
ki mogące ku dalszemu ich wyżywieniu 
służyć, spalą się, nakoniec porzucać gał- 
ki zrobione z mieszaniny pod  liczbą 6 (w 
przeszłym Nrze Gazety) opisaney, którą 
myszy ieszcze pozostałe , dla braku ży ­
wności , łakomie będą pożerały.

b) W  rnieyscach zamkniętych, iako to :  sto* 
dołach i t. d. można równie użyć na raz 
kiłku środków, a nayskuteezniey opisa­
nych tu pod liczbami I ,  a i 8-

Nareszcie autor tego artykułu wzywa wzy- 
stkich gospodarzów wieyskich, aby swoie w tey 
rzeczy wiadomości i doświadczenia ogłosili 
w pismach peryodycznych.

Sławne hłamstwa gazeciarzy.
W  R o u en  został n iedaw no, przy zawale­

n iu  się iakoweyś budow li, zasypanym czło­
wiek, tak dalece iż 9 dni leżąc pod gruzami, 
bez pożywienia (m oże i bez pow ietrza?) wy­
trzymał. Gdy szczęśliwie odkopanym został, 
m n iem a ł:  i i  zaledwie 3 dn i tam przebv- 
w ałi! !  ( Q u o t i d . )

M aszynerye  teatrów francuzkich do takiego 
stopnia doskonałości dochodzą, iż gdy przed­
stawiono n iedaw no zimę i padanie śniegu 
(podobno  działo się to w L ip c u ? ) ,  widzowie 
tak pom arz li ,  iż wielu po futra do domu po- 
seła łoJ!! —  T rz e b a  się obawiać, ażeby kiedy 
przy przedstawieniu  bu rzy ,  p iorun  którego 
widza rzeczywiście niezabił. ( G a z .  t e a t r , )

P ew ien  derwisz w Chinach wynalazł spo- 
6ob s iedzenia  na pow ie trzu! — ( G a z e t a  
t e a t r a l n a . )  — M oże to K alam bur,  i zna­
czy tyle co :  sposób siedzenia śród wolnego 
pow ietrza? — tę sztukę u nas od n iepaiaię-



t n y e h  czasów znaną, lekarze nawet często 
c h o r y m  przep isuią .

W  depa r t ame nc i e  Gironcle fest miasteczko 
z w a n e  Pbrniers .  N ieiak i  M * * *  posiada tam 
Ziaypięknieys-zy d o m ,  a w d z i w n e m  ur o je n i u  
po w z ią ł  myśl ,  kupu iąc  d o m  po d o m i e ,  cale 
za ku p ić  miasto.  Ucz yn i w szy  to ,  gdy wszy­
stkich o d d a l i ł  z miasta ,  zamkn ą ł  b ramy, ,  i 
u i e c h c ia ł  ni wpuścić  n i  p rzepuśc ić  n ikogo.  
R z e c z  ta wytoczyła się p rze d  sąd,  ( J o u r n .  
d e  P a r , )  —  D z ie n n ik  t e n ,  za p ew ne  d o ­
ś w i a d c z a ,  iak daleko zasięga ł a tw owi e rn ość  
l e g o  czy te ln ików,  a ż e b y  w p rzypadku  potrze-  
Ły  tym dog od n ie y  i ok ro pn ie y  mógł  kłamać.

W  A m e r y c e  p ó ł n o c n e y  w yn a le z i ono  ar-  
sna ty ,  które n iewyda iąc  huku ,  dwakroć da lćy  
n io s ą  strzał  iak zwykle l i i  ( J o u r ,  d.  G o n , )  
—  Z a p e w n e  żadna  z nich  tak wystrzel ić nie-  
po traf i ,  iak Redak to r  t ego dziennika , ,  z t em 
do n ie s i e n ie m .

Gwał towna  burza  w Mor ta in  ( w  B re t a n i i )  
p o r w a ła  ieźdźca z ko n ie m i unios ła  o 2.0 są­
ż n i  d a l e y , dwie  zaś ko b ie ty ,  które u b rzeg u  
m u s z le  po ławia ły ,  za n i es io ne  zostały przez  
dwa potoki  aż pod  mury  M o n t  St. M i c h e l ,  
gd z i e  na szczęśc ie ,  ieszcae źywemi  ie zasta­
n o  U I  ( . J o u r n .  d .  C o  m m . )

M U Z Y K A .
K o n c e r t  P a n a  G i r b e r t a ,  n a  k ta ryśmy 

awróci l i  uwagę  Pub l i cznośc i  w p rzeszłey  ga­
z e c i e ,  dany będz ie  w przyszły po n ie dz i a ł ek  
W  salt  r e su r sowey  na- Grobl i .

Kilku p r z y i a c i ó ł  muzyki."

Go tylko opuścił prassąr
Kalendarz Polski, Ruski i G ospo­
darski dla ̂ Wielkiego Xięstwa P o ­
znańskiego* na rok Pański 1831.,

3 Test u  p o d p i s a n y c h ,  i-ako też w komisie u  
P .  D u n k e r a  w Rawiczu  do  nabycia .  

P o z n a ń , ,  dn ia  15,  P aź d z ie rn ik a  1830.
W. D e c k e r  i S p ó ł k a ,

OBW IESZCZENIE.
Dzie rżawa  pon iż  wyrażonych  pertynency1 

d o  Karnelaryi  tuteysfcey należących k o ńc z y 8.'13. | 
z  os t a in im d n ie m  mies iąca  G rud n i a  r. b. *a’ 
Jto to :

1) D o c h ó d  wagi mieyskiey,
2)W y s z y n k  piwa grodziskiego,  . *
3)  Sklep winny ,  k torego dotąd  używał  kupi«c 

Gumprecht,
4) Mieysce  do stawiania b u d y ,  posiadać8 

p rze z  piekarza Pri i fer.
5) 26 stołów ch lebowych  p o d  W a g ą  mieys^ '
6) Dz ie rżawa  czyszczenia kloak.
7)  Jatki na  n o w y m  rynku ,
8)  Mieysca d o  s p r z e d a ż y  mięsa tamże-
9)  Mieysca d o  s p r z e d a ż y  c h le b a  pr2yRafUSZu'

10) P ię ć  k ramów p od  Wagą. .
11)  Mieysca do sprzedawania  ch leba na  0° '  

wyrn R y n k u .  .»
12.) P iw n ic e  dwie pod  W a g ą .
13) Mięszkanie w b ramie Wron ieck iey .

P e r ty n e n c y e  t a  wypuszczone zostaną na trzy 
po sobie nas tępuiące  l a ta ,  to iest od lg o  Sty' 
cznia 1831 aż do tegoż czasu 1834 roku drogi  
l icytacyi publ iczney.

T e r m i n  a l icytacyjne oznaczają  Bie :
40 d °  I .  d n i a  29.  P a ź d z i  e r n i k a  r .b.prze^ '  

p o ł u d n ie m  o godzin ie  10;  
c o d o  2. d n i a .  30;  P a ź d z i e r .  r. b.  r ó w n i k  

p rze dp o łu dn iem ;• 
co do 3. d n i a  3. L i s t o p a d a  r. b.  taki© 

p r z e d p o ł u d n i e m ;. 
co do 4. d n i a  3. L i  s to  p, r ,  b ,  po p o ł ud n i11 

o godzinie  3ciey;; 
co do 5. d n i a  4. L i s t o p .  r. b» p rzedpo łu ­

dn ie m o godzinie  lot ey  ;
60 do 6 . podobnież  4. L i  s t o p .  r. b. po połu­

d n i u  o godzinie  3c i ey f  
co do  J .  d n i a  6, L i  s t o p .  r.  b. p r zedpo łu ­

d n i em  o godz in ie  lo t ey ;  
co do 8* d n i a  6. L is  t o p .  r. b. popołudhiU 

o godzinie  3,ciey;
co do 9. dn i a  9. L is  to p ,  r, b, przedpołudn- 

o godzinie iotey f 
codo j o . dni a  10. L i* to p ,  r , b. przedpo- ' 

ludmem o godz. ioteyf 
co do 12. dn i a  10. L ia to p .  r .b . po połudfl-’ 

o godz. 3cieyj
co do 1 r. d n i a 11. L i  s t o p, r. b , przedpolu- 

dniem o godzinie lotey ;
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co d o t j .  d n i a  ii-i'. L i s t o p .  r ;b .  p e  p o łu d n .
o godzin ie  3cięy.

Licytacye o d b ęd ą  się w pow.yż oznaczonych  
te rm inach ,  w izbie ra tuszney  sessyonalnev.

Warunki stosow ne, w czacie godzin  służbo­
wych przeyrzane  bydź m o g ę  W Registrą turze  
Władzy podpisaney.

P o z n a ń  dn ia  x s .  P aźdz ie rn ika  1830.
N a d  - B nr mi s t r z .

O BW IESZCZENIE.
H e n r y k a  H e i l b r o n n  i kupiec D a w i d  

D o I d b e r g ,  przed wniściem w śluby m a łżeń ­
skie w kontrakcie sądow ym  z  dnia 17. Sierpnia 
r. b. wspólność rnaiątku i dorobku  wyłączyli, 
co się  n in ieyszem  d o  wiadomości pub liczney  
podaie.

P o z n a ń ,  dn ia  26. S ierpn ia  1830.
Król. Pruski S^d Ziemiański.

P A T E N T  9 U B H A S T A C Y I N Y .
D o  sprzedaży kon ieczney  g ru n tu  w M uro- 

w sn ey  G oślin ie  pod.liczbą 46. p o ło ż o n eg o ,  do 
3ana A u g u s ta  Je rz y g  falbierza należącego i 
składaiącego się z dornti m ieszkalnego  , d o m u  
p o b o c z n e g o  z fa lb ie r ru ą , dziedz ińca i ogtrodu, 
ocen ionego  sądownie n a  479 T a i , ,  w yznaczy ­
liśmy term in licytacyiny n a

d z i e ń  14.  G r u d n i a  r. b .

o godzin ie  lo te y  ranney  p rz e d  D e p u to w a n y m  
U r.  B eyer A ssessore tn  S. Z . na  zam ku  naszym  
sądow ym .

C h ę ć ,k u p n a  m aiących zapozywam y na  tenże 
te rm in  z n a d m ie n ie n ie m ,  iż nayw ięcey daią* 
ce m u  p rzybitym  b ę d z ie ,  skoro p raw ne  p rze ­
szkody n iezaydą,  Taxa  i warunki kupna  w Re- 
gistra turze naszey przeyrzane byc m ogą .

P o z n a ń ,  dn ia  2. W rz eśn ia  163°* , .
K r ó l .  P r u s k i  Sąd Ziem iański.

z a p o z e w  EDYKTALNY.
W  księdze h ipo teczney  dób r  szlacheckich 

O b r a  w powiecie Babim ostskim  po ło ż o n y ch ,  
H rabiem u Pinto należących, zahipotekowane

protestando na rzećfc zmarłego Hrabi MilcoTa-
ia 'F e rdynanda  Jo z e fa  B u rg h a u s ,  112,000 T a l .  
resztu iącey su m m y  ku p n a .  D o k u m e n ta  na 
su m m ę w y m ie n io n ą  iako to kontrakt kupna  po ­
m ię d zy  H ra b ią  H e n ry k ie m  P in to  i K aro lem  
E d w a rd e m  Tem pelhófF  pod  dn iem  6. L u t e g o  
1809. zaw ar ty ,  a p o d  dn iem  8- L u te g o  tego£  
ro k u  p rzed  N otaryuszem  R o je ń  o g ło s z o n y ,  
po d an ie  H ra b i  P in to  o zah ipo tekow anie  z dnia 
16. Stycznia i 8 10., attest Laskow skiego In g ro s -  
sa tora hipotek  z dn ia  18. S tycznia 18 !0., cessyo 
przez T e m p ę lh o f a  pod  dn. 23- L u te g o  i g r o .  n a  
3300 T a b  a pod dn iem  7. Czerwca 1810. r .  na 
112,000 T a l .  z e z n a n e ,  i nak o n iec  deklaracys* 
akceptacyina H ra b i  -Burghaus z dn ia  7. Czer-t 
wca ig r o .  r. zag inę ły  i m aią być um orzone*  
Z apozyw aią  się  prze to  wszyscy ,  k tórzyby  ia k a  
właściciele, cessyona ryusze ,  zastaw nicy  lu b  
in n i  posiadacze listowni do  dok u m en tó w  zagu* 
bionych i w y iey  w ym ien ionych  p re tensyem ief i  
m o g l i ,  aby w te rm in ie  n a

d z ie ń  17. G r u d n i a  r. b.
w y zn aczonym  o godzin ie  lo te y  zrana  w IzbuS 
naszey  stron osobiście lub.’j t r z e z  praw nie  do ­
zw olonych  p e łn o m o c n ik ó w ,  n a  k tórych im  tu* 
teyszych K om m isaarzy sprawiedliwości R oestla  
i W o ln e g o  przedstawia s i ę ,  p rzed  D elegow a­
n y m  Sędzią  v. d. Goitz stanęli i p re te n sy e  swa- 
ie do dok u m e n tó w  zagubionycli  podali i wyka­
zali. W  razie a lbow iem  p rze c iw n y m  zos taną  
z  n iem i p rek ludow ani i w ieczne im w tey mie­
rze m ilczen ie  n akazanem  -będz ie ,  p o cz e ra  
am ortyzacya dok u m e n tó w  w y m ie n io n y ch  na- 
st^ pi.

M ię d z y rz e c z ,  dn ia  2. S ierpn ia  1830.
.Królewsko-Pruski S g d  Ziemiański.'

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
M ajętność  R akon iew ice  w  P ow iec ie  B ab l-  

n jos tsk im , należąca do massy A onkursow ey 
n iegdy  F a u s ty n a  Zakrzewskiego , i  składaiąca 
s ię ,  z  m iasta ,  w-si i folwarku rów negoż  nazwi­
ska, z folwarku S w o b o d a , z koloniow F aus t in -  
berg  i T h e res ien a u  iako i z  o lendrów  J a r n o w o  
i P odg rodow ic ,  która na 80,800 l a l .  13 sgr .  4  
:feq, ieet o c e n io n a ,  publiczn ie  nayw ięcey  d a -
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iącemu sprzedaną' bydf  m a, którym końcem 
termina licytacyine na

d z i e ń  19.  C z e r w c a ,  
d z i e ń  18.  W r z e ś n i a ,  

termin zaś pererntoryczny na
d z i e ń  18- G r u d n i a  r, b . , 

zrana o godzinie 9. przed W nym  Molkow Są* 
dzią Z iem iańskim , w mieyscu wyznaczone zo­
stały. Zdolność kupienia maiących uwiado­
mią rny o terminach łych z nadm ienien iem , i i  
w terminie ostatnim nieruchomość naywięcey 
daiącemu przysądzoną zostanie, na  późniey- 
sze zaś podania wzgląd mianym niebędzie , ie- 
Zeli prawne okoliczności wyiątku niedozwolą.

W  ciągu subhastacyi a 1 do 4ch tygodni 
przed  terminem zawitym zostawia się zresztą 
każdemu wolność doniesienia nam o niedokła­
dnościach, iakieby przy sporządzeniu taxy 
Eayść były mogły.

T axa każdego czasu w Registraturze naszóy 
przeyrzaną bydź może.

W sch o w a , dnia 4. L u tego  1830.
Król .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

U W I A D O M I E N I E  
P o d a ie  się ninieyszem do wiadomości, iż 

Sukcessorowie zmarłego Mateusza W oyciecha 
W ielandta , postanowili pomiędzy sobą podział 
maiątku uczynić. T y m  końcem iest wyzna­
czony na

d z i e ń  i .  G r u d n i a  r. b; 
term in w Poznaniu  przed Sądem Ziemiańskim, 
W zyw a  się zatem wszystkich nieznanych wie­
rzycieli, a szczególnióy ty ch , którzyby do tey 
massy byli interesowani, stosownie do §. 137, 
e t  seq. T y t .  17. Cz. I .  P .  P .  K. z tern ostrzeże­
n i e m ,  źe c i ,  którzyby naypóźniey w termi­
n ie  tym swych pretensyi do massy pozosta- 
ley  niezarneidowali, po nastąpionym podzia­
l e ,  z pretensyami swemi, każdego sukcessora, 
iedynie w proporcyi iego dzielniey trzymać się 
będą mogli. —  Dla dogodzenia zaś interessen- 
tom  przed term inem  ich pretensye nasz man- 
dataryusz Przepałkowski K, S, przyimować 
iest upoważniony.

Poznań , dnia 20. Września 1830-
S u c e s s . o r o w i e  W i e l a n d t a ;

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  skutku wyższego rozkazu będą dnia 

Października rano o godzinie 9. aj., 11 8Z|11 
koni ,  Królewskiego 6go Regimentu Ułatm1*' 
do służby woienney niezdatnych, na placu m* 
teyszym Wilhelmowskirri publicznie naywięcey 
daiącemu za gotową zapłatę w b r z m i ą c y m  ku­
rancie sprzedane; po co ochotę  do kupna A**’ 
iących zapraszone będą.

Poznań  dnia 4. Października 1830.
v. S z e r d a h e l l y ,  

Pułkownik i Kommandeur tegoż Regtu'

O B W I E S Z C Z E N I E .
Gdy w terminie dnia 13. t. m. do w y s t ę p o ­

wania folwarku Szeląga pod Poznaniem , 
dne przyięcia godne licyturn podanem nie*0' 
stało , dla tego to wyarendowanie na  d z ie * 1 
36- t. m. p r z e d p o ł u d n i e m  o g o d z i n > e 
I I .  i n  l o c o ,  pewtórnie  się do licytacyi P0' 
daie.

Zatem podięeia się tey arendy chęć m ai | '  
cych ninieyszyrn zapraszam.

W arunki licytacyi m ogą być u m nie przejf' 
rżane.

P o zn ań  dnia 14. Października 1830.
K n i f f k a ,  

na  Wiihelmowskiey ulicy pod Nr. 214*

Aukcya na Rybakach pod liczbą 4.
W  p o n i e d z i a ł e k  d n i a  25.  P a ź d z i e f *  

n,« k a r. b. i w dniach następnych, 
zawsze przed południem o godzinie 8 ,  i P ° 
południu^ o godzinie 2. przedawać będę drogą 
publiczney aukcyi z  zlecenia Król. Przeświet* 
Sądu Ziemiańskiego rozmaite do spadku kowa- 
l a J P .  F ib ich  należące przedm ioty , iako to* 
zegary , złoto i srebro , porcelanę, śkło, cynę, 
miedź, mosiądz, żelazo, p łó tno, pościel,me­
b le ,  sprzęty domowe i kuchenne , suknie, 
f l inty,  tarczową rusznicę, xiążki i t. d . ,

daley tamże w e  c z w a r t e k  d n i a  28. m. b- 
przed południem znaczną ilość teologicznych 
siążek z pozostałości kaznodzieia.

A h l g r e e n ,  Król. Aukcyonator.

(D O D J T S X  DXVG1.)
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A  u k e y  a k o n i ,
W  p i ą t e k  d n i a  2 2 . P  a ź d z  i e r n  i k a  r. b.  

*  Południe o godzinie 12,  przedawac b ę d ę  
W podwórzu K ró b  Nacze lneg o  Prezydya l -
n ^go d o m u

trzy ang l i zowane gn iade konie cugowe,  
naywiecey daiącemu przez pub l i czną licytacyą,  

A  h 1 g r  e e n,  
Królewski  Au k cy on a to r .

S za n o w n y m  mieszkańcom naszego  miasta i 
W .  Xięs twa ,  którzy w po w o d ze n i u  za łożone­
go tu na  d. i .  Stycznia 1799. r. przez zmar łego 
óyca moiego  J.  S, Gum pr ec h ta ,  pod iego imie­
n i e m ,  a późn iey moią  własnością będącego 
han d l u  wi n ,  życzl iwy mieli  ud z ia ł ,  m a m  z a ­
szczyt donieść  nayun iżen iey ,  iź tenże zupe łn ie  
rozwiązałem.  Wielkie  zaufan ie ,  któregośmy 
przez tak d ług i  szereg lat wśród rozl icznych 
okoliczności  czasowych,  bez przerwy dozn a­
wal i ,  zniewala mię  do w ynu rze n i a  rzetelney 
wdzięczności .  W n y  Jus tyc -Kommissa rz  Gu- 
d e r y a n , zayrnie się u r egu lowan iem moich  ak­
ty w ó w ,  do czego ma o d em n ie  p e ł n o m o c n i ­
ctwo.  ’ Uzasadn ion e  p retensye do rozwiąza ­
nego  h an d lu  lub do m n i e ,  lubo takowe sądzę 
być zupe łn ie  zasp ok o io ne mi , będzie tenże lub 
VV. Karol  Senf t leben przy imował 1 załatwiał.  
W .  Karol Senf t leben przenosi  swoy hande l  win 
do posiadanego  dotąd p rzezemn.e  a lernu od 
p rze dan ego  domu.  Wszystkie sprzyia.ące d o ­
tąd moie inu  handlowi  osoby upraszam n a y u n i ­
żen iey ,  ażeby swoie dotychczasowe zaufanie 
zechciały na  n iego  przelać i_ podzielać moie 
p rze k on an ie ,  iż naysumienn teyszey posługi ,  
iak niegdyś z st rony moiego oyca 1 m o ie y ,  tak 
i  nadal  z iego strony doznawać będą.

P o z n a ń  dnia 1. Października 183°* ,
T .  E .  G u i n p r e c h t .

W  związku z powyźszem donies ieniem pole­
cam się łaskawym wz g lę d o m  Prześwie tney Pu­

bliczności  z moim d o br an y m  składem w in ,  w 
mo ie m no w em  zamieszkaniu ,  przy zapewnie ­
n i u  c e n ,  ile m o ż n a ,  nayumiarkowańszy ch.

K a r o l  S e n f t l e b e n ,  w ry nku  No.  93.

M a m  h o n o r  don ieść  szanowney  pub l i c zn o­
ści i ucz czo nem u sz lachec twu,  źe w d o m ie :  
„d ie  G o l d -  u n d  S i lbe rmanufactu r1' na Nasch-  
mark t  pod  Nr.  48. wi  e l  k i  h a n d e l  z s u k n a ­
m i  i t o w a r a m i  m o d n e m i  pod  nap i sem :  
„ P .  M a n h e i m e r  m ł o d s z y , * *  od dzisieysze- 
go dn ia  założyłem.

T o  osadzenie nietylko w naszem mieście  
g ló w n e m  każdego czasu n a y o s o b I i w s z y  
i n a y o b s z e r n i e y s z y  w yb ór  wszystkich , t ę  
część hand l u  składaiących ar tykułów zawierać 
i posiadać będz ie ,  lecz też n a y p i e r w s z e  
i n a y n o w s z e  utwory  w okrągu  mody  z P a ­
r y ż a ,  z L o n d y n u  i z W  i e d n i a dostarczać 
potrafi .  D op e ł n i en ie  takich obie tnic  d o p o m o ­
że  ł a two doskono la  towarów zna iomość ,  p o ­
n ieważ d lnżey  niż piętnaście lat tym inte resem 
się za t rudn iam , i do tego dostarczaiące środki  
posiadam.  Spierać mnie  także b ę d ą  w upłynio-  
n ey  wiośnie podróże  w F r a n c y i , w An gl i i ,  
w Szwaycarach od p ra w io ne ,  a osobliwie u m o ­
wy z nayb ieg leyszemi  fabrykanty w P a r y ż u ,  
w L y o n i e ,  w L o n d y n i e ,  podług których 
mi  dose łane  będą  każdego czasu naynowsze  
u twory  fabryk,  tak,  że tylko nowości  dostar­
czać będę  w s t anie ,  bo każdy przyrzekać musi ,
i w n o w y m  inti-resie hand lowym iedynie n o ­
w e  towary za mó w ion e  bywaią.

Fał szywych  pochwał ,  p r ó ż n y c h  wychwalań i 
u s t ano wień  ceny szwankujących,  któreini n i e ­
rzadko publ ięzn.  u łu d z o n ą  i oszukaną zostawa,  
n ieznana,  i używać dla mey| rekomendacy i  nie* 
zamyś l am,  a lbowiem przedsięwzięcie rze te lne  
u cz yn i ł e m,  wszystkim odemnie  kupuiącym r ze ­
telnie us łu go wa ć ,  pod ług  tey maxytny zawsze 
postępu iąc ,  m a łą  korzyścią wielki odbyt  usku­
tecznić.
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n więc pokorn ie  szanow ny  publiczność
bvrn w 4 ' s c ! wzgląd na  m n ie  rnaiącą, aźe-  

J  yzey po d an e  obietnice , w ypow iedz iane  
P zfd s ię  wzięci a i rze te lne  us iłow an ia ,  iak nay- 
p rędzey  sprawdzić mógł. Jeśli próbki ż ą d an e  
c ę a ą ,  udz ie lę  le z wielką gotow ością.

P .  M a n h e i r n e r  m ł o d s z y ,  
w W roc ław iu  na N aschm ark t  pod  Nr. 48 

w do m ie  ,,die G o ld -  u n d  
S ilberm anufac tu r .“

Paryzkie  damskie kapelusze i czepk i ,  n a y  
p ięknieysze kwiaty, wstążki, p ió r a ,  loki i t. 
ty cenach  tan ich  ofiaruie

J. E .  K r z y ż a n o w s k i ,
R y n e k  N r .  39.

D w ie  s ta re ,  dobre  s k r z y p c e  z skrzynecz- 
ami są do przedania .  Bliższa w iadom ość n a  

W aliszewie p o d  liczbą 68.

Szw edzkie flisy k am ien n e  J f  cali kwadralO' 
w y c h ,  o trzym ał i p rzeda ie  w cenach  umiarko­
w an y c h

P o z n a ń  dn ia  15. P aźdz ie rn ika  1 8 3 0
K a r o l  G r a s s m a n n ,  

p rzy  W o d n e y  ulicy N r .  163.

VS yciąg z B erlińskiego kursu papierów  
i p ien iędzy.

Dnia 12, Października 1830 . Papiera­
m i

G otow i­
z n ą

O bligi długu państw a ; . 
Obligi bankowe a£ do w łącznie
_  : .
Z achodnio-Pruskie listy zasta­

w ne ..............................
Listy zastawne W , Xięstwa 

Poznańskiego.  , . 
W schodnio-Pruskie . . * 
Szląskie * ..........................

p o
88

93

93
93

101

po
87 i

Poznań, dnia i5 .  Października i 830.
v  P ap ie ram i, G o to w izn y . O d  »ta.
aura obligów m, Poźnaaia . 4

Ceny zboza na Pruską m iarę i wagS 
w Poznaniu.

D n ia  i r .  Października  1830.

Pszenica . .
Żyto . . ,
Jęczm ień .  ,
O w ies  . .  ,
T a te r k a  .  ,
G ro c h  . . .
Z iem iak i . ,
M asła garn iec  
S ło m y  kopa a 

1200 if . 4 
S iana  ce tna r  a 

HO if,. .

T a l. ig r . fen . do T a l.
2 * 5 — — 2
1 1 4 — — 1
1 — — — 1

— 2 0 — — -—
1 1 5 — — 1
1 IO — — I

— 1 0 — — —
1 1 5 —- — 1

4 3 7 6 — 5

— 3 5 — _

igr. ferii
l 7 6
1 7 - -

2 6
21 —*

1 7 6
1 5
1 5 —-
1 7 6

5 -

37 6


